
OPU T.4 POCZTOWA UISZCZONA RYCZAL TEM . Dziś ostatni kupon 
zagadki premiowej 
, E " „ xpressu . 

W dzisiejszym numerze umieszczam) 
ostatni kupon (nr. 10) zagadki „Expres­
su". Kupon ten rf>żni się od poprzednich 
rubryką: ,,Rozwiązanie zagadki". 

Zwracamy uwagę iż w naszej zagad­
ce premjowej ogą brać udział 

tylko ci Czytelnicy, któr2y rubrykę „Ro 
zwiąrz.amie zagadki" WJPełnią właściwą 
treścią. 
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10 kolejnych kuponów należy zap:e. 
czętować do koperty i wrzucić ją do 
skrzynki redakcyjnej „Expressu" (Piotr· 
kowska 49, w podwórzu) jutro dnia 30 
sierpnia lub w środę dnia 31 sierpnia do 
godziny 7-ej wieczorem. Koparta winna 
mieć napis: „Zagadka Expressu". 

Pierwsze błędy wyborcze. 
Administratorzy domów nie wpisują na listy 

osób, przebywających na· letniskach. 
Dalsze szczegóły w tej sprawie przy· 

niesie jutrzejszy „Express". 

Przy zbiegu ulic Piotrkowskiej 
i Narutowicza W celu uniknięcia reklamacji, należy na ten fakt 

zwrócić baczną uwagę. zdarzyły się dwa wozy 
triimwiJowa 
.N25i.Nh11. 

Łódź. 29 sierpnia. 

Jak wiadomo administratorzy do­
mów otrzymali polecenie sporządzenia 

list lokatorów, którzy mają prawo wy­
borcze. Na zasadzie tych danych mag:­
strat przygotowuje ostateczne listy, któ 
re zostaną przestane do głównej komi-
9ji wyborczej. 

Administratorzy domów winni więc 
twrócić baczną uwagę, ażeby 

wszyscy lokatorzy. uprawnieni do gło­
sowania znaleźli się na liście. 

Osoby, pominięte na liście, a posiadają­
ce prawo wyborcze mogą wprawdzie 
ieklamować i domagać' się wciąg1•ięc•a 
ich uazwiska na listę wyborców, lecz 
dotychczasowa praktyka wykazała, że 

wyborcy z własne) woli nłgdy nie 
reklamują. 

którzy nie wypełnili ściśle swego obo- względu na nieobecność prezesa rady 
w~ązku, 

nałożone zostaną kary administracyjne. 

Sł ara rada miaiska 
nie może siq zebrać, bo niema 

jeszcze prezesa. 

miejskiej i kllku członków prezydjum. 
Dotychczas żadnych uchwał w tej 

dziedzinie nie powzięto, mimo to dyrek­
cja rady miejskiej czyni odpowiednie 
przygotowania, ażeby po powrocie pa­
na prezesa i członków prezydjum umo­
żliwić jaknajszybsze zwalanie rady 

Sprawa zwołania starej rady miei-1 miejskiej. 
skiej stoi ciągle na martwym punkcie ze - '*'*'** " 
łłiedbalstwo rady nadzorGzei gazowni 

może spowodować strejk pracowników. 
Łódź, 29 sierpnia. I Wobec tego dziś na godzinę 12-tą 

Jak wiadomo na wczorajszem poste- przed południem zwołano 
dzeniu magistratu postanowiono pnyz-1 walne zebranie 
nać pracowników gazowni na. teTenie gazo-
15 pro<;, podwyżki pracownikom gar.o- wni. 

Łódź. 29 sierpni~ 
W dniu dzisiejszym o godzinie 11-~ 

przed południem zderzyły się ze sobą 
przy zbiegu ulic Piotrkowskiej i Naru· 
towicza dwa wozy tramwaiQwe. 

Dzięki przytomności i szybkiej orjeq 
tacji motorniczych obu tramwajów ka­
tastrofa nie pociągnęła za sobą grot· 
niejszych skutków. 

Zderzenie wynikło z tego powodu, 
iż tramwaj linji nr. 5, k il.q,;, 'hiAł Wł 

W śród pasażerów zapanowała pan1·1 
ka i niektórzy wyskoczyli z wagonu. 

Motorniczy wstrzymali natychmiast 
tramwaje, przyczem 5 skierowano na 
wlaściwe szyny. 

Po kilkuminutowej przerwie w ko• 
munikacji, tramwaje uruchomiono. 

Zam eh samobóJczJ 
robotnicy. 

wni. Ze względu na to, te oficjalnego za-, 
tembardziej, że reklamacje te są pofą-

Po posiedzeniu magistratu sprawę tę o- wiadomienia o nowej podwyżce pracow­
czone z pewnemi zabiegami i stratą 

mawiała jeszcze rada nadzorcza gazow- nicy nie otrzymali tematem obrad pra-
Truła się olejkiem 
goździkowym. 

czasu. · k • h 1·1 · d ta · k "kó b d · d • • 
1 

• ru, tora przyc y i a się o s nowts . a cowm w ę zie proponowana upne -
Na adtmmstratorac.1 spoczywa więc władz miejskich. nio podwyżka w wysokości 6-ciu prc- Ł6dź, 29 Sler pnia. 

obowiązek sumiennego wypelnlen:a list Tymczasem jak się dowiadujemy pra cent, na którą ogół pracowników gazo-

wyborów. cownicy gazowni dziś do godziny 11-ej wni nie zgadza się. 

Prezraźliwe krzyki zbudziły wczoraj 
ze snu lokatorów domu przy ulicy Cegiel 
nianej 109. 

Zaznaczyć przytem należy, ie ci z przed południeniem Istnieje więc możliwość, że z powodu 
pośród m;eszkańców, k!órzy stale w nie otceymali j~Gze oficjalnego zawia- braku oficjalnego zawiadomienia o no-

Okazało się, iż lokatorka tej kamie• 
nicy 26-letnia robotnica Jadwiga Rutkci 
wska targnęła się na życie; wypijają= ;a. 
kąś truciznę, poczem wyb'egła na schody 
wzywając pomocy, 

ł'Jodzi zamieszkuj~ i chwilow;:, znajcluj<t doonienia wej podwyżce, pracownicy gazowni uch-
s!ę poza granicami miasta, c. postanowieniu rady n:idiorczej gazow- walą na dzisiejszym zebraniu przystąpie 

nie tracą głosu ni. nie do strejku. Do denatki wezwano pogotowie. Przy 
były lekarz stwierdził uttrucie oleiki•m 
gwoździkowym i prze;>łukar ;ei żołądt?k. f powinni również fi~urowa( t:a li-

stach. 
Tymczasem jak sie do,;:1iadujemy w 

w'clu domach ::.,~m:n!strd.~orzy opusz­
cują 

nazwiska osób, 11rzebywalą"-:"t't;h obec­
nie na łetni~kacłl podmielsk1 . ..:h 

t wymeldowanych w hsiąc:.~ domuwcj. 

Ze strony panó'ńi .tdmirJistrator6w 
:est to wielki r:ląd, kt~ry :no.~~ wpły­

nąć na zmniejszen'e Si~ ito~~i \\\'bor­
c /;w.. :podkreślamy '"ięc rnz j~szczc:, 
że 

lisoby przebywaj.ice na lcmh.knch mi­
mo wymeldowania nmsza również h:r.: 

wci<1gnięte do H.;t wyborc(1w. 

ftdm~nistraforzy, 
b , . ' acznosc.„ 

1 ylko dzifj i jutro wolno jaszcze 
c;kladać blankiety w komisariatach 

Dziś upływa ostatni dzień skla­
cf<1n.a wypcłnio1:ycl1 bla '!dl;t.'·w w ko­
misariatach policji, przez administrato­
r\J"VJ domów. 

Blankiety bc,,dą przyjmtJwa11e :c!'z­
cz:; Jutro, dnia 30 b. m. :lo g-oclzin~v 2 ,: j 
r•o południu. 

Po tym terminie na admini strntorf.. \'ł 

~ 

Katastrof a samochodowa pod baskiem Przyczyna rozpaczliwego kroku ni<>­
w y' a śniona. 

Trzej przemysłowcy łódzcy i szofer ranni. 
Auto roztrzaska/o s1ą na drobne czą„~c1. 

Beznogi żabrak 
gwałci ciułam. 

Lódź. 29 s1e:·pnia. I Lżej rann: zostali pp. Dawid Gryn- Sensacyjna rozprawa 
Onegdajszej nocy na sz.osie mi~dzy ber, Iiochsztajn i kierowca aksówkr. R b •t 

Pabjankami a Łask'cm wydarzyta eię Panowic Pitkowie \Vyszli niemal bez - W Y OJKU. 
straszna katastrofa samochodowa, któ- szwanku. I Katowice1 29 sierpnia. 
rej ofiarą padli tód'zcy przemysl{)wcy. Sannochód prywatny, który w mię- Przed izbą karną w Ryb dku odhyws 

Panowic Grynberg, właściciel fa.bry dzyczasic cdda!H s : ę .iuż dość znacwie, 1 się niezwykła rozprawa przeciw ż<:!br:i.· 
k; pończoch przy ulicy Narutowicza 74. powróoH na miejsce wypadku i zajął k<'v!i Stanisławowi G~win.::e z Będzina. 
Dawid Grynberg, wtaśc;ciel fabryki si" rannymi. żcJ:.:-ak ten posta h;,\cy 3 piętrową ka­
pońq(}ch przy ul. Pomorskiej 4 oraz \V aucie tern znajdow'.:lł się znauy rn:;::nicę, oskarżon7 jest o dokonani• 
przemysłowcy Iiochsztajn i Pik wraz, z przemysłowiec tódzk1 p. K:lldcrman. g·,niłtu na 7-letniej d.t~<!~ czyn ce w polHo 
s~ nem wyjechali taksówką z Łodzi do Pos; lk{)l~owanym u<lziclono natych- żu dworca rybnickfr~v w b i ały dzień.. 
Ła5ku. miast doraźne.i pomocy puczem prze- (Jbroi'tca po.stawił w1!0.;ek o zwolni~ 

W pol~liżu wsi Dobryń za Pa.bjani.;:i- niesiono ich do samoc1Jdu p. Kndcr-. nie oskarżonego z are>ztt1 śledczego ze 
mt ki:::row~a taksówk zauważył na szo- mana, który przcwiózl' ich do Łodzi, re- wzgiędu na kalectwo G n: inki, który nie 
sie jaln~ś prywatne auto. które postanJ- zygnuj(lc z podróży do Łasku. ;:i;.s;ada nóg. Wniosek o+-zucouo. 
wiit prH"go111ć. 

Po!l:,;waL 1ednak ów samochód je­
chał z znacZ;;ia sLybkością nie udało mu 
s:(,: gc; r ac!~1·ignąć. 

f\ NO\\ ce:. taksówki, chcąc jednak l~o­
nicczn~e ·wcześniej przybyć pierwszy 
co Łasku. ciągl~ zwi ększa! szybko~ć. 

\V pewnym momencie. gdy takSlJ\V­
ka znala z ła s;ę przy rowie. szofer gwał­
townie skręci! \V k:crun ku szosy wsku­
tek czeg-o pękla opona jednego z kół i· 
auto, roztrzaskując s[ę na •d1robne części 
runęło do TO\' u. 

P. Chaim Grynberg skutkiem kata­
strofy doznaJ cięższych obrażeń ciele­
snych i stracił przytomność. 

zabawie. 
ł.,f)c.Jź, 29 sienmia. I f via trafita w głowę p. Kołodziej. 

Paai Teresa Kołodz iejczyk, żona po- czyko\vą, która spadła z krzesła na PO· 
Iicjanta z Drutowa, przy jccliata wczoraj I dlogQ, zalc\\ ając się krwią. 
do , sw:>-:ch znaio,n~1:~~ . ;amic~zkafycl'. 

1 
Oglos \\·ystrzału zaalarmo,val caty 

prz:y yl!c:y P~dm i c.1sl~.1cJ ~ •.• ~r(n zy ~ t?J dom. Nadbiegli sąsiedzi zajęli sJę ran· 
okazJ1 .""'.1eczo1 cm 111 z4dz111 przyięc1c ną, ponieważ świadkowie wypaótu stra 
dla g-osc1. . . . cili zupełnie glowę. 

W czasie wesołe] zabawy Jeden z 
przybyłych mężczyzn poc7.ął manipulo­
wać rewolwerem, przypuszczając, lż 
jest nienabity. 

Nagle rozległ się wYStrzał. 

Kołodziejczylrnwa dawala już stab~ 
oznak! życia. 
"ntr a' "' W stanie ciężkim odwieziO·· 
no ja do szpitala Poznańskich. 
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~.vn regenta Węgier Horty'iego ożenił się , z brabianfrą KaroJyi córką .jednego z 
naj,vy_l>itnie.!szycn_ p-01ityków węgierskich. Na zdjęciu widzim; scenę ze ślubu. 

CHARLES l.EVINE doszedł nareszcie do p(}rozumlenia z folnikfem fran~us'łiTm 
DlłOUHłN w sprawie lotu Paryż - New-York. Jak wiadomo Levine finan­

suje ten lot. 

400~000 polaków· 
na Ukrainie sowieckiej 
okazało się odpornych 

84-letnia kobieta w roli proroka. 
---:a;-. 

na idBB bOISZB\ViCkiB} 
I 
Dr. Anna Basant · głosi wia1~ę w powrót 

Prz,nrzysta gra pobtv­
czna Moskwy. 

Mesjasza na świat.· 
Poza tem jest entuzjastką mody a la gar~onne i wiele mówi ·o roz-

Traktat pokojowy z Sowietami po- , WOjU DOWej rasy ludzkiej. 
zostawilł na ierenre Ukrainy sowieckiej 
okoł 4@0 000 ludności Isk'. . Of . 1 Jutro przybywa do Polski p. Annie! łożyla pierwsze organizacyjne funda-1 aż nazbyt energicznie kokietować. Cho 

0 . ' , . po ieJ. . tcJa -, Besaut, prezeska wszechświatowego men ty pod uniwersytet hinduski, który dzi o pozyskanie przychylności Nie-
ny sp.is h1dnosc1, prrepro,\:a•d·zony w t<>warzystwa teozoficznego, wysoka następnie w dowód wdzięczności, nadał 

1 
miec dla ... „Mesjasza" Kr.isznamurti ! ! 

końcu 1926 roku, nalicziył po ws:ach U- protektorka zakonu Gwfazdy ze Wscho jej doktorat honorowy. Jednym z dowodów tej conajmnieJ 
kra·iny 369.533 Polaków. du oraz gorliwa opiekunka p. Kriszna- Swą żywiołową akcją filohinduską dziwnej kokicterji było oświadczenie 

Ludność potska rozrzucona jest po murd, hindusa, którego_ nieda,\rno_ kreo- Bcsant ~od~i~a w fmp~_ri~listyczn~ i!!fe- pani Besant, i~ jest:. przec!wniczką trak 
wszystkich , · 1 1. 1 1 26 

wala na no:vego Mesiasza. _Palli Be- resy \V1clk!~J Bryta11J1 1 wr~szc1~ we- tatu wersals~11ego l energiczną propa· 
mema 0 ... ręgac 11 a e w sant wyglos1 u nas odczyt w Języku an- szła w konflikt z rządem angielsknn. gatorką pokoJu. 

okręgach Ukrainy ilość Polaków nie gielskim, tłumaczony na polski pod tyt. Po śmierci Heleny Blawatskiej o!Jję Podczas odczytu w Berlinie, który 
prz,eekracz.a 0.5 proc. ogółu mfoszkań- „Teozofja w życiu narodu". ta po niej w 1907 r. stanowisko 'N Jd1:a nosif tytuł „Nowa rasa i stanowisko 
i.::?w. Znaczniejsze. natamiast skuJ)'ienia Siwiuteńka, ostrzyżona a . la gar~o_n~ w~zechśvv·!at~wej ?rganizacj.i ~eoz?~ic1- Niemiec '". świecie", pani Besant pros~­
tworzy ludność . polska na pograniczu ne prelegent~a ma _ la.t 84. P.osta~ JeJ nef, do _ktoreJ !1al~zy. 41 narodow 1 kto- kowala .N1e:i1com ba3eczn~ p~zyszłosc. 

. charakteryzuJe dob1tme zdum1e\VaJącą re.; stollca -z11a1du1e się w Adgar, w pu- Prasa mem1ecka zrozumiała Jednak te 
z Pol,sk~, w ok~ęgja-c~.: .. , ~orosteńskim. sitę i energję, jaka ją znamionuje, twarz łud11iÓwych Indjach. kokieteryjne pas, jako ekspirację za 
wotynsk1m, szei:n1etowsk1m, ptoskirow- pełna jest inteligencji, oczy wyraziste. Prócz prezesury w tej organ:zacji p. dawne grzechy. 
ski;m, kamieni·eckim i berdycz10wskim. P. Besant ubiera się dość egzotycz- Besant jest również protektorką zako- Pani Besant mówila, w Berlinie o 

_ Jest to przeważnie ludność rolnicza nie. Nosi biały strój bogato haftowany 1111 Gwiazdy ze Wschodu, któreglł sto- powitaniu i rozwoju nowej doskonalszej 
oddawną tam osia<lfa . zlotęm, który przypomina odzież apo- lica znajduje się ·Ommen, w Holandii. rasy. Według niej rasa ta skta-dać się 

. . .· . ·. . ·, . stołów. Shaw nazwał ją kiedyś „naj- Pot emek starego holenderskiego rollu będzie wyłącznie z amerykanów, angli-
Rząd sow1ec.k·1 Ukra•J'tly pod.Jął w w- większą żyjącą mówczynią". I <;.rystok:ratycznego, baron van Paliandt ków i... niemców. Jak widać i w tej 

ku 1925 plan utworzeniil na Ukratnie Dr.· Annie Besant urodzila się w Lon oforowat te:1fu zakonowi piękny sv1ój dziedzinie istnieje monopol. Widizmy 
polskiej autonomicznej republiki. Mia- dyni~ i spędziiła swą młodość . \.V. Anglji, zamek :Eerde oraz obszary leżąc·~ bło więc, że Niemcy dostali bardzo hojne 
ta to być republ1ka na wzór istni'ejąccj Niemczech i Francji. Nieszczęśliwe mał nl·'\;C i wytJOszące 1700 !Jfktar<iw. wynagrodzenie za dawne „faut pas" ma 
juóż wówc s bl"k' t . . żeństwo z pastorem anglikańskim zwi- Rok-rocznie przedstawiciele zakonu tadorki wszechświatowego . ruchu teo-

. . ~a re~u ·· 1 1 _a:u onomi~:n~J chnęło jej duchową równowagę. Po roz Owinzdy ze \i\'schodu zb:eraj~\ się w zoficznego. 
m0Mawsk1e3. Pr_oiekt miał oczywisc1e wodzie zaczęła się zajmować najroz- tym majątku, aby odbywać tradycyjne Ku czemu wtaściwie zmierza p. Be­
'ła celu sprytną grę polityczną. . matitszerni zagadnienlami z dziedziny re wielkie kongresy pod g:ol-:111 niebem. sant, jak.ie istotne dążenia kryją się za 

Rządowi cha-rkowskiemu szło 0 od- i ligji i w związku z tern została„. wolno- W 10?4 roku przybyło ri:l. kongres za- parawanem reklamowanych ideałów 
d1;.:fi·elenie Ukrainy sowieckiej od Ru- ł myśliciell~ą ! gorliw~ .s_o~jalistką. konn ..i: O prze~stawicieli 1. p, 1.j~·o~tm·1it- oraz poza dziwaczn.ą p~stacią . now~go 
n•un" . p 1 1, d. . . . _I . W krotkun czasie. JeJ t~lent orator~ s:y~~1 stron ~wiata, a w t?k:l b1ez<1cvm „~es1asza" pozostaJ~ ciągle mewyJ~ś­
.' Ji .1 0 s ~· wi~ma rep~blikami. au 1 ski zabłysnął w caleJ pełn1.. Mowy, kto a1 2J76, w~Yczem z sa•ncJ Ang-I:: przy- mona - na podstawie odczytu berhń­
tonom1cznem1, ktore stuzylyby 31ako; re miewała do robotników angielskich j~.:bn!\. ::r~ skiego możnaby sądzić, że do supre-
bramy wypadowe w akcji dywersyjnej'. pracujących w dokach okrętow:ych, wy Zak(,n i:czr 100.000 człouf<•1w : p1- macji anglo-germańskiej nad innemi na-
·nzeciw Polsce i RumunJi. · wierały nadzwyczaj silne wrażenie. ląa1)'.~\ jes1 u_r:ią personal.nq !. _tow.l:zv- rodami. 

Jednakże projektu tego w odn·i'esi,e- . Przełomowen: z~arezniem w !ej ży- ~"\"~!11 tcoz~if.ic~n~m, pomewi•z r;a J~:.~o !•!!!!!!!!'.!!!~~!!!!~!!'!!!!!!!!!!~ 
i „ . . , „ cm było zawarcie Jeszcze w ubiegłym c:·.e!i.: ~10· r~:'.Vl:1ez p. Besant. D:l zrrho-

ti.u do PolaJ...ow zarnechano. Ludnosc u- I stuleoiu znajomości z Heleną Blawatską ttu lll<·?e r:al~:itć każdy bez wz~'.vdu na 
kra:f1ska niechętnem okiem patrzyła na '. wodzem ruchu teozoficznego. fakt ten rei:g;:,. '!'[°' VJ~n·nanie, byleby wieuył w 
powstanie na Ukrain;e republiki po!-' wywarł na p. Be~ant nadzwyczaj silne powl'1'.it ,\1~~ia~w na świat. 
skie_i , ktÓri.! \\' 11ie111aniu ukrai1lcÓ\\' by- I ·wrażenie i od tej chwili poświęciła się . sr:l: !Jicż, LY zaznacza 5i ._; SlC'-~q~ ·~;-
/· 1 . 1 · :n · 1 , , ·d _ l z zapałem propagandzie · teozoficznej. i:tc , ';'.t'nsywmi p~opa~~n~ą. r'.~ozcf '..'.:l:?1· 
dJ:Y uszczupcn1e .. 1 1c1 pia\\ naro o Wl 't . . ·ct· 1 1 ct·· d. .l P·• ri· ~,._ . 11 .j- od\"Iedzita !Ul t'l> nmie . · . . . . _., . uo ce wy.icz za c.o n Jl, g zie wa - " , i.;1.:~· .• ,v 1 . 1, ,, -

\\:\'cli. Zamiast republik· autonomiczne.i czy 0 wolność hindusów obok Ghan- rza od\Y cc;zić najrozma!sze ::.to!:.::•.: c:u-
t1tworzono tylko szereg zwartych pól- dieio. tamtejszegc wodza ruchu odro- rnpej~kic, jak Lndy11, Rzym, Parv.', Her 
sk:ch obs zaru1v administracyjno - tery- . dzeiiczcgo i niepodlegfościowego. lin, \Varszaw-ę , vVie~er1. itd: ,~Mesjasz"; 
torjalnych. W akcji tej bral i udział prz.:.:d . \V .ojczyź1}ic tnaharadżów pozosrn- j). _K1_-1sznarnurd. z_n~JduJe się Jeszcze o-

" . • , ·..., 1 • , , • . . ,.. • •• · ' , ;· w;la pii;kny siad swego pobyt11 - pD- be1 ·p,c na WY\\ czdsach w Ommen, w 
Sl.,\\1-Cl .... ,C "· O~ sl,O\\OS'- i S01\·1CCk 1J, CO . f-Jo!andii i niezadJugo uda Się również 
\\Skazuje dohit11:c na strategiczną stro- 1 WWW+r rifi'M WNliiliB!ltlilliilłi!lWGm w podi~óż propagandową. 
nę całego przeósięwzięcia. I Pani Besant przybywa do nas z Ber 

Obszary tcrytorjalne polskjc, obcj- : szych rejonów polski.cli wzdłuż pogra- lim~, _g~z ; e 11iet1k?re pi~ma !)rzypornn~a-
rnuiace cz eść Wołyn i a i Podola podz·ic- 1 nicza µolsl-o - SO\'.·:cckiegeo. ly. Je.1, ze w czasie wo1_ny P_1sywala .zi~-

. · · - ' , . . dhwe hroszurv przeciw n1emcom 1 ze 
1.cme zostały na 13 jednostek administra-J Ję:~rlrn~ urz<;dowycli \\" tych reio- zapewne przytyla teraz dlatego, aby 
cyjnych. Nazywa11c je recj.onam· polskie- nach Jest ;ęzyk polslu ... - claw 11 c błędy 11aprawić. 
nJ i. R_ej?n~ pod: kio11e. sa na ,t. zw. R.a-j .. Part ja komunis~y.:zna c~raz ni.ech~t„ „. Rz~czy~viście_ ('I w PO!ity~c P~.11i. Be­
uy \V '.·CJSk1c, ktorycll Jt St ogcłcm na o- n ,eJ Sl}!)!?J~rlu na OUfGOlle rega1nr pe>lsk1e, 'ant \\ obc1.. na1 u~U b0Jazn1 Bo_zeJ z~-
ma wanym terę.u·; c 298. ,\V . n icda I ck icj poniew.ai; Pol?.1~y na Ukł'~!ti :e okazali 5ię ~7;-~:~.0~~\Je~~~l :r~li:n~~\,:11~~~11~v~~~tlc~~ 
µrzysz,.Jości m.a powstac Jeszce 6 dal-. odporni na ~t<ee .. botszewiclue. stanoiwska wobec Niemiec i zaczyna je 

Stras1na noc na pukla· 
dziB statku. 

Marynarze statku frach'towe.~o „SteeJ 
Navigator", który przybył z· Singapore 
z ładunkiem dzikich zwierząt, zakupiv­
nych przez 'pewną menażerję, opowiada­
ją o strasznej nocy, jaką przeżyli w cza­
sie tej podróży. 

Mianowicle w pomieszczeniu, gdzie 
znajdowało się 16 olbrzymich wężów, 
słoń, dwie pantery, pięć tygrysów itd., 
prawdnpodobnie wskutek silnego koły­
sania się okrętu w czasie burzy, rozbiła 
się klatka, z której wypełz na pokład 
sz,esnastostopowy pyton, za·graiżają:: ży­

ciu dyżurujących marynarzy. 
Zaalarmowana załoga rozpoczęła o• 

bławę, która t-rwała kilka godzin. W 
końcu jednemu z marynarzy udało się 
zarzucić pętlę na łeb pytona·, Obezwład 
nionego w ten sposóib groźnego pneciw• 
nika umieszczono z powrotem w klake. 
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EXPRESS WIECZORNY Str. 3_ 

DWA POl(OLENIA. txlDOOOOQQCCX •. -
z dnia 29 sierpnia 1927 r. 

lm'.ę i nazwisko -·-··-·-'······· ···-·····..-········--·····················-··-

Adres ·······-······---··-·-··-···-·······--·-··---······-···-·····-·····-··-·-··-·-·-····-··--

Ro z wl ązanl e zagadki:-·······-~"'·---··--·····--·-----~·---

- I Wyciąć I 10 kolejnych kuponów wrzucić w zamkniętej kopercie dn. 30 
I sierpnia r. b. do skrzynki redakc „Expressu" (Piottkowska 49 w podw.) 

Starsza dama: Ach, co za smrud z tego auta!. .• 
Chłopiec: Cudov·mie skonstruowana maszyna!... 

\ 'OOOOOOt'S 

o tem, co nas smuci i weseli.„ od uł~~zę~~ sd~cbu 
.Co się .dzieje· na dworcu kaliskim? - Dlaczego pasażerowie nie 0 skończyło s~ą. w s~d~iB„ 

. . · . Łódź,. 19 sierpnia. 

mogą siedzieć w wagonach Ił-ei ldasy ?-Na dworcu wiedeńskim . P. W_ła·dysław Szary 1:1iał ,P0~Ur~J wil 
• • • • • • • • , gotne mieszkanko, to tez niechętnie ~ 

tez nie Jeplej.- Ja OIC Z . teuo Ole mam ale ty tez bPdz1esz mtał nim przesiady~ał. G~y l?ewnego_ dn~a 
" ~ ' 't przyszła don w odw1edzmy 22·-letru• 

fiaę .•. -NieSZCZPŚCie z powodu: pan dozorca polewa uliCP". Hen~yl~a Oselska„ zaproponował jej, bj 
~ 't " 't udali s1ę na dach 1ednop1ętrowego d'.:>~llt 

Łódź, 28 sł~rpnia. 
O nas:cych władzach kolejowych tyle 

już pisano nieprzyjemnego, że Ct3.sami 
szuka się czegoś godnego pochwały, ale 
doprawdy, trudno znaleźć. 

Czynniki kolejowe nie grzeszą zbyt­
nią iniciatywą w kierunku naprawienia 
nieznośnych stosunków, panujących n..t 
łódzkim węź1e koleiowym, czego s,ę 
więc nie odda -

pod pręgierz opinii publiozneJ 

na wicki wieków pozostanie nieztnic11io 
ue. 

Jed·::m z łódzkich klijentów P.K.P. ko 
munikui~ nam: 

- „W<:rio zwrócić u·wagę na wew­
nętrzny stan wagonów II-ci klasy w pu­
c' ągach, odchudzących z dworca kalis­
kiego. Wagony le wyglądają, jakgllyby 

od kilku lat stały nietknięte na ślepym 
forze. Na siedzeniach i ściankach 

grube w-a.r~hry kurzu 

elektryczne w wagol"l-ach ;est czy na· ulicę Piotrkowską w porze po- - To bardzo oryginalne - uśmi.~ch,1 
Pełne, ł cl • • nęła się d;dewczyna. ' . . . 

u moweJ. . .P. Szary p~.eniósł na ~ach stolik ' 
łyllro w pociągach odchodzących z dwo.r . Jest to pora dla licznych przechod-. dwa krzesła. . , 
ca wiedeńskiiego wagony są na.wpół niów najniesz·częśliwsza. Młoda para bawiła się doskonale, leci 

przyciemnione, przeszkodził im jeden z właścicieli cl.o. 
Z powodu: W" k' 

Dlaczego?„ Czemu na łódzkich lin- mu, p., 01tec 1. . 

· h k · · · · ł ? W 1 „,_n dozo.rea polewa ulic~·-. - Proszę w tej i;:hwili opuścić dach-
iac s ąpią pasazerom swtat a zg ę- r- zawołaŁ.- to nie jes-t miejsce na zaba. 
dy oszczędnościowe? .. O tern mowy być Mniei"sz.a z tern 1·ak się to polewanie uHc 

. d wy. 
nie może, g yż przecież to światło niko odbywa, ale trudno nie zauważyć :narty Ale p. Szary ani myślał ~o usłucha: 
go nie kosztuje!... rologji przechodniów, uciekających do Utarczka słow.p.a trwała ~ość dlug4' 

Koła muszą sie, kręcić, choćby nawet b d cl • bł albowiem żaden z nich nie chciał astą. ram prze strumieniami wo y nleu a-
w waigonach było ciemno! ganego w swych obowiązkach pana do- pić, ł d 

A obrót kół wytwarza przecież ~wialło Awantura zgromadzi a na po wórz1 
zorcy. lokatorów. 

w wagon.:ich! Dla wyjaśnienia zawiłej kwestii uś- Ponieważ począł padać qeszcz, P 
Taki dziwoląg może się zd.irzy!:'. tyl- wiadamiamy panów dozorców, że w od- Szary w końcu zrezygnowal. ' 

ko u nas. Poprostu jakaś dzie.;'.nna zloś powiedniem rozporządzeniu Gdy znalazł się na podwórzu pokłó-
liwość. cił się znów z p. Wójteckim przy~;:eri 

__ Ja nic z te~o nie maan, ah ty też mowa jest o ~lewaniu. ulic a nie prze• pobił go tak dotkliwie, iż musiano doi 
chodniów. wezwać pogotowie. 

będziesz miał figę.„ P. Szary oskarżony o pobicie znalah· · 
**~ Jest to komentarz naiwny, ale nieste się przed sądem, który skazał go na ty. 

O wbdzach kolejowycl1 na dziś cfość, ty, konieczny. dzień aresztu. 

światło 

Z czasem przyjdzie kolej na in.nC:' niedo8 Związek dozorców winien zwrócić na . 

magani_a w tej dzkdz nie. T_ema•ów nie ten fak,t uwagę 1 wpł'.nąć na S\:1yct Starcie tłumu z policją 
zbraknie. Jest lo kopahta mewya-;:na- człot\kow, by zachowali pewną wstrze-

nie p~z~'alają pasażerom usiąś~. Przy na. ' mięźliwość w wypełnianiu swych fun- Z Częstochowy _donoszą: ... 
dolk111ęciu lawek na r<>kach osiada l,rud Al l , h- .1 _, k „ 'k ł 1 h I Do domu PfZY ulicy Senatorsk1eJ I.~ 

. . " . e eraz zos.awmy na c1 w1 •. ę .Kon-I c11, przez co tim ną przyuyc. awaa- przybvf komornik w asystenec}f polic.jl--· 
nieusuwany z wagonow od dluzszeóo cza f d h cl. ·1 k 1 · 1 t · l • t ,h d - J , • 

s ". 0 I u o~a.nyc ygni arzy o_eiow~:;1i. na- ~: 1 z orzeczen ze s rony przet. o - i ~a mo·CY wyroku ~ądowego_ wyek~ 
u , . . prawiaiących sv·:e blędy, 1 zwroc:nv o- 01ov1. · -boi.- m1to\yał lokatora tegoz,domu f1szla M~-

Wagony są częsc:ą maiątku pań;tw::i 1 
1 lera. Na '''ieść o usuwaniu Milera 21 mie-

'.„ego. Pa!lsf.wo utrzymuje &WMIM~-&r~il!L& LńliiHil&Wiii!GQilHiiJ:U www !illlliil4lli!i szkania przed domem zeebrał się o!; 

specjalną służbę s ł „ • k ł d • d • 
której zadaniem jest opiekowani~ ;ię zczury W OZ U mtO BJ ZIEWGZYDY 
majątkiem państwowym i chronieni~ go 
oct z.niszczenia. przyprawiły .ią o ciężki atak nerwowy. 

brzymi tłum <i wśTód podburzających o­
krzykó\V usHowaI przemocą wµrowa­
dzić wyeksm~towaneg:o Milera z powro 
tern do mi·eszk1iuia. 

Wobec groźnej p.ostawy tlumu za„ 
wezwana ~ostała policja w większej si. 

Złośliwa zemsta narzeczonego. 
Co robi służba kolejowa na dworsu l 

kaliskim skoro brud i kurz n;e pozwa.la I 
w wago,nacfr II-ej klasy zająć pasaże­
rom miejsca? 

, le. Oddziały policj,i rozpędziły trum j'e-
1dnakże podczas akcji posypaly się tłu­
mu kamieniec. Pomimo bOQ11fbardowania 
kaminiami połkja zdołała bez użycfa o­
strzejszych środków Num rozpędzić, a 
wyeksm:tov,-anego Mi.lerfl usunąć na ry­
nek ,.koszarowy". 

ł"ódi, 29 sierpu.:ł. I Rodzice zmuszeni byli ją związać 
Odpowiedź na to pytanie inter,~.su;e Straszne skutk; pociągną{ za. S••hą sznurami i wcz\vać lekarza, który 

z_Jośliwy czyn Stefana I .11dwisialu, ·1::c~ 
1 
stwierd_ ził atak nerwo\vy i przewiózł ją 

nietylko tvch, którzy· korz.vstai·ą z us~u,s l d J 1 "' sz <atka .iecl11c.i z wiosek pod KieL~uni. o szptta a. 
P.K.P., lecz całą opini·ę publiczną. L d · · J J • • ·1 · 

.u WlSJac P0{10Cl1 SlG ze swą na~lCC70 ~!!~~~M!i~~~~!~'!*!~!·~~~~!!•!·~~~~~·!••!·~~~~~~~-~-~~E~~~~~~~~~ 
*** ną, Antoniną Bakalarcwfczówną, po:::c·-

Tyle co do dworca kaliskiego. waż kilkakrotnie płatała mu figk. 
Młodzieniec posfano'.vił zemścić się. • 

Myliłby się ten kto przypuszcza że \V tym celu wieczorem zakradł ">i<-; do Popełnił zamach samobóiGZY 
na drugim naszym dworcu 

mne panują stosunki. 
Może tam jest czyściej, ale i na .1wnr 

i:u wiedeńskim dałoby się w.iele zmienić 
i poprawić. . 

W pociągach pospiesznych daleko­
bieżnych palą się elektryczne lampy, 
czeirpiące światło z „własnej elektrowni" 
rr;ającej swą siedzibę w kołach pociągt:. 

Tarcie kół zamienione na siłę elek­
tryczną, z której 

kwzysta.ją gr.aftsOWO 

wszystkie lampy w wagonach. 

Przy pomocy kontaktu światło w wa 
g9nach może być ciemniejsze i jaśniej-

jej mieszkania w czasie nieobecności do 
rnowników i do lóżka dziewczyny wpa 
kowat kilka szczurów. 

Bakarewiczówna tego dnia wróciia 
późno do domu, a ponieważ jej rodzice 
już spali, więc nie zapaliła światła i 
udała się na spoczynek. 

Po chwili zbudził domowników jej 
przerażliwy krzyk. 

Dziewczyna nieprzytomna wprost 
ze strachu wskoczyła w koszuli na para 
pet okna. 

- Ratunku - wołała - tam w łóż­
ku coś jest. 

Zapalono światło. 
Gdy ujrzała kilka szczurów, które 

wyskoczyly z pościeli, wybuchła histe­
rycznym śmiechem. Daremnie rodzice 
próbowali ją uspokoić. Zabiegi ich tłie 
tylko, że nie osiągnęły żadnego rezcd­
tatu, ale bardziej jeszcze ją zdenerwo-

sze. "vatv. Poczela ona demolować micsz-
Na wszystkich liniach koleiowvch , bnfe. irrożąc obecnym śmicrcit:t. 

z powodu ... przegrania dwuch ,\zakładów po 10 zł."' 
Łódź, 29 sierpnia. 

D\vaj micszkaf1cy \V·Si Brzoza pod 
Radomiem, Wa1euty Busz1e i Roman 
Watkowski w knajpie założyli się o 
dz;iesięć zt-oty.ch, który z nidr więcej 
wyp~Je alkoholu. , 

. Zaklad wyg.rat Busze, który mimo, ·iż 
wvpil okoto :trzydziestu kielis-ików wód­
ki, trzymal się ·całkiem dobrze na no­
gach. 

Walkowski przyziJaJ mu mi;strzo­
stwo i natychniast dat dz,i·cs·ięć zJ.otych. 

Wieśniacy udali sJę Ido domu. 
Po drodze Bus·z: ~apr°'::·)'Onowa! mu 

nowy zakfad, tym razem wyścigi. 
- Kto pierwszy {)rzybiiegnie d:o la· 

su, ten dostan;e dz·i'es'ęć 11fotych. 
- Zgoda. 

Ale Watkowsk~. który mimo. iii 
mnire1 wypił, bardz:iej byt piJany, pę­
dząc na oślep potknął się o kamień i· u­
padt na ziemię, wskutek czego znów µrz„ 
grał i mus-.ił ro?Jstać s~ę z ostatnią dzie­
s:ęc 'Ozloto·ili-·ką. 

Od.\' poź~?;nar się z przyjacielem, o­
bawiat s·e wrócić do domu, gdyż wie­
dział, że Żona · będzie Siłę od niego d(}­
magała pi'enię<lzy, ai gdy kh n,ie otrzy­
ma, dowie się od sąsi ów w jaki spo­
sób stracił calą gotówkę. 

Nie mogąc znaleźć wyjśda z klop°"" 
'mwej sytnacji', zdecydował . ~ię popd~ 
nić samob6jstwo 'U w tym celu zedat so­
bie c·ios w szyję skta<la'llym nożem. 

Denata znaleźli na szosiie ..,ieśni,acy. 
Zabr:rno go do miasteczka, s.kad t.d 
\Yez\vano porno: lekarską. 



:5tr. 4. 

- Czy zadowolona pani ze swej no­
wej służącej? 

- Bardzo... Ona po7wala mi robić 
wszystko, co mi się podoba„. 

Książka nłamorałna. 
- Jeżeli chcesz przecziytać co pi­

kantnego.„ ~ rnekt mój przyjaciicl tten­
ryik, . wciskając m[ do ręku skromnej wiel­
kości książeoz.kę to weź to.„ Tam mo­
u jest zanadto tego.„ wiesz już.„ ale„. 

Wyjątkowo należę do rzędu tych nie­
lkroych ludzi. którzy zwracają poży.cz0-
ne książki. Późno, ale zwracam. Mój 
przyjaciel Henryk z.dążył się w mi'ęldtzy­
czasie zakochć, zaręczyć i pojutrz.te m:ał 
się odbyć jego ślub z panną Różą Kapel­
meister. 

UważaJ.em za stosowne 21erwać z nim 
wobc tego wsrelkie stosunk:· i postano­
w.Llem zwrócić mu kSliążkę. Wpadla mit 
do rękt podczas porządkowania półek. 

Na wewnętrznej stronLe oktadki wi­
d.nfait napis. 

- Książk~ ta jest Wlłasnością Tala-
mojkoiera. · 

Zapakowałem i odesłalem. Wróci'ła 
nazajutrz tą samą drogą. Adresat nie 
chcial przyjąć. 

Trudno ---. pomyślałem sobie - tak 
jest zawsze, gdy chcesz być uczciwym 
czfowtiekiiem i zwrócić pożyczoną ksią- · 
i;kę. 

N're dalem jednak za wygraną i po­
słalem ją po rąz drugli. 

Henryk W'.P<ldł do mnie okropn~·e 2'Cte 
'1el'WOwany. 

- CzltoW1ieku ! „ Czyś ty oszalał?!.. 
Przysyłasz mi tera:z „taką" książkę -
- moja narzeczona - -

Trudno„. Musiałem więc zmienił o­
kładkę.„ Sama się odlepiła.„ WMnia~ 
tam drugi~ napis, daw.nego właściciela tej 
ks.iążkii: 

- „Ksi·ążka ta jest własnością Moń­
ka Kupwassera". 

Aha„. W:ięc Henryk pożyczyt sobi·e 
od Mońka!.. A Moni:ek?„ To ciekawe„. 
Może tam jest jeszcze jakiś nap'is ..• 

Ostroż.rue odklejam kartkę. 
Już coś widać.„ Tak} sam napiis: 
~ Książka ta jest.„ 
- A dalej? .. Zara:n„. zaraz.„ 
O tera:z można dokładnie przeczytać. 
Na JdłrugJ·ej stronie było napiisane: 
- Kochana Paulo! Zwracam ci two­

ją ks·i!ążkę. Myślałam, że tam dopraw­
dy jest Bóg wie co. Czytalam już gor­
sze rzeczy, moja droga. Twoja Róża Ka­
pelmeister". 

Ku-ku. 

Dwa miliony złotych · 
wyrzucono w Odyni na 
bezużyteczne krany, 

Z Gdyni donoszą: 
Zakupione za cenę 2 mi)j. zł. na po­

czątku roku 1926 olbrzymie krany do 
ładowania węgla w porcie gdy1iskim, 
absolutnie nie odpowiadają swemu ce­
lowi. Krany te, według zapewnienia 
huty, miały ładować 120 ton na godzi­
n~. w rzeczywistogci zaś ładuią zale­
dwie 30, jeśl! nie liczyć straconego cza­
su z powodu częstego ich psu,:ia '\i<:. 

Wszystkie te krany są przestarza­
łego typu ·i trzeba je bedZiie '\\ krótce 
zdemontować i zastąpić nowemi. 

EXPRESS WIECZORNY 

Przedwyborcza dyplomacja. 
Stronnictwa wstrzymują się narazie od 
agitacji pragnąc wysondować nastr j~ 

i tendencje mas. 
Lódź, 29 sierpnia. , Akcja przedwyborcza mimo swego 

Łódź energiczndte pi zygotowuje się o~ywł·enia i zwi~kszającego. się tempa 
do wyborów. Smiafo rzec możina, że me przekroczyła Jeszcze granicy wstęp­
przyszte losy samorządu są ohecuie 'n.aj-I nych przygotov.:ań. Nle ~zucono j~szcz~ 
aktualniejszem zagadn:.eniem chwiii. ~aseł. ~o bo:VLem ~ Slę obecme. ro~. 
Wszystkie i•nne sprawy usunięte nara- za~ną m:arą me mozna nazwać an: ag1-
z'e zostały na drugit plan. tacJą arn gorącz.ką ~rzedwyborczą: Na­

Jest to jaskrawym dowodem, że za­
interesowanie ludności akcją wyborc,, ą 

jest wielkfie ł bepośr,edn~e. Traktować to 
należy, Jako Objaw ze wszech miar po­
cieszający, jako zasadniczy zwrot w na­
strojach mas, które dotychczas przy­
gnębiOne aż nadto długą gospodarką 

prawicowego magistratu słabo. reago­
wały na przejawy życia samorzą~­
wego. 

Rozvisanie prze~ rząd nowych wy­
borów poruszyło oJ)'.nję publiczną. Dźwi­
gnęla sqę ona z dotychczasowego maraz­
mu przetarJa oczy sklejone długim ka­
taleptycznym snem i obecnie coraz ży­
w.iej zac2JYna interesować s·ię przyszłym 
losem mfasta. 

razie działa tylko se1smograf. NotuJe on 
subtelne drgnienia mas, które później 
do:pi1ero stać się mogą punktem za·cZJe­
p:enia dla normalnie rozwijającej się 

agitacji wyborczej. 
Badając historję dotychczasowych 

aktów wyborczych na terenie Łodlzd, trze 
ba dojść do wniosku, że sytuacja obec­
na zarówno swym charakterem jak i sta 
nem daleko oclMegła od szablonu i wzo­
rów lat ubiegłych. Podczas bowiem. 
gdy dawn'.ej stronnictwa rozwyczaj od­
razu przechodziły ld'o ofenzywy i hasta 
swe narzucaty masom niejako w sposób 
zdecydowlłny, o tyle dziś z wz~lędu na 
głęboką przerpianę nastrojów i doniosłe 
prz.cgrupowania sił, obraly one raczej 
taktykę ofenuywną zmierzaj~cą w kie-

MA ?Ft 

- Czego pan szuka? 
- Trąbki. 
- Masz ją pan przecież w ręku! 
- Ah, dziękuję.„ Gdyby nie pańska uprzejmość nigdyby tej trąbki nie 

znalazł... 
•ww::s &$ i t 

Oszalały pociąg. 
Opowiadanie naocznego świadka _o katastrofie koło 

Chamonix. 
Q strasznej kafastrofie kolejowej w 

Chamoni·x jeden z naocznych św:adków 
opowiada co następuje: 

W południowych gOO:zinach na stacji 
Montenvers rozszalała się śnieżna burza. 
Kiedy pooi'ąg o godzinie 16.55 opuścir 
tę stację_ byt n~ezwykle przepełniony. 
Czy to z powodu zbyt Wielkiego obcią­
żenia odrazu nabral nadmfornej szyb­
kości, czy też z powOidu jakiegoś defek­
tu w maszynie saybkość ta wzrastała z 
każdą chwHą przybi'erając jakieś szalo­
ne tempo. Pasażerów ogarnęła paniczna 
trv,noga. Blaga!.;· urzędników o pomoc. 
Kob1ety zaczęły krzyczeć ł spazmować, 
a niektóre z nich w ciągu jazdy mdlały. 

Tymc2Jasem sz:lony ai•eg podągu 
spostrzeżono z hotelu Montenvers, w 
którego bez:pośredniej bJitsk i· kata­
strofa się rozegrała. 

Mieszkańcy r.· personel hotelu pośpte 
szyli na taras i zaczęli wołać i dawać 
znaki obsludze poci·ągu. Konduktor dru­
gi-ego wagonu Józef R•iberi pociągnął za 
hamulec ratunkowy ii pr21Y najwyższeim 
natężen:u sit i energji, narażając swoje 
życie, rozerwa1ł skuplowanie, łączące 
drugi· wagon z p-i:erwszym. Udało mu sfę 
drull:i wa.gon zatrzymać, a.Je potem padł 
zemdfony na z,i1emi•ę. 

Tymczasem lokomotywa z pierw 
szym wagonem pę<l_zila naprrod ku przei 

paści. Tuż przed tarasem hotelu Monten­
vers stoczyta się z ośl:zglego od śnie­
gu nasypu i pociągnęła wagon za sobą. 
Ze straszliwym hukiem pociąg rozbi,jał 
się o skaly. Detonr,cja byJa tak shlna, że 
· pomimo burzy śnieżnej sJyszano to 
nawet w Chamonix. 

Natychmiast przystąpiono do pracy 
ratownic:nej, najprzód pośpi·eszyli na po-­
moc nieszczęsnym ofiarom katastrofy 
pasażerowie ocalonego wozu t miesz„ 
kańcy z hotelu Montenvers. Ratunek je­
dnak napotykat na poważne trudnośd., 
ponieważ ratowinicy musieli się spusz­
czać po Hnacb do glębokiej doliiny. 'fam 
w dole leżat ktąb skrwawionych c:al 
Ju1dtzkich i podruzgotanych cnęści pocl1ą­
gu. Kierownika pociągu wydobyto u­
mierającego z pod gruzów. Gdy go. wy­
dobyto rzekł: 

- Nie warto s·ię mną zajmować, po­
zwólci1e-miI umrzeć. A zajmijcie się ~n­
nymi. 

Wkrótce też umart 
Tymczasem stwierdzono. że kondu­

ktcr pierwszego wozu nie mógt pooi~1g­
nąć za hamulec ratunkowy ponieważ w 
czasi1e katastrofy zajęty był koat;olfl 
biletów we wnętrzu wozu. 

Bo1mterski konduktor Józef Ribery. 
który ocalif dru.~i wagon, zostat przei 
burmistrz1a Chamonix przedstawio1y do 
orderu los.di honorowej,. 

runku dokładnego wysondowania pogh1-
dów !· tendeencji wśród mas. 

Tern również tłómaczyć należy fakt, 
wysocee dla naszych stosunków chara­
kterystyczny, że do te' chwili żadne 
stronnictwo nie rzu~iło na szalę ank o­
bietnic ani pięknyct ~łów swojego pro­
gramu. Uni1kając narazie bezpośrednie­
go kontaktu z wyborcami bawią się one 
w tajną dyplomację-. Nie wyklucza to je­

dnak tego, że w najbliższych już dniach 
„sejsmograf wyborczy" usunięty zosta­
nie ZJ partyjnej trybuny a miejsce jego 
zajmie '1gitator, który na mocy wyson­
dowanej opinj:L będzie w stanie grać na 
najczulszych strunach m?s. I \Vówczas 
dopiero rozpocznie się kupo\vanic gło­
sów kosztem obietnic i pic;knych słów, 
rozpocznie się \Vstrętny handel \\·tasną 

;deologją wszystko za głosy! Tak było 
dawniej. 

Dziś ~: osunki uległy jedt1aJ( 2:1~ ad11 1• 

c1:ej zmiaLiE:. ~mutne do~wia·lr·zi::tiie •)­
stl:'tnicb Jdilm lat nie może poz J~·ać bez 
w1Jywu Ha urnę \Vybcrcz~. Mfi<:.t obi·~t 
~'' c, goqcych mów \\·iecowy1:ll i ·kmo­
gngji, ~pr.teczc11stwo żąd::t rcalnyt:h 
rro~ram ·,._.,. \Vybory obecne tem bo­
Wiern r0ż1;lć się bcdą od poprzcdn:ch, 
że podcz,,.s gdy da\Vnicj glosl)wał ~daś­
c:wie ag';:arnr, a wyborca bvł t-y lk·J po 
wclnem ·N Jego rc:ku n~rzQd.>: em. 11.:.,.<lł 

wvborca bi,dzic goł sowat sam'1Jzkl 11. t 

! ;1:dyw1dualuie. 
Nic rn partjc, n:c na tra1:SfM1 t:nty 

'J: .l~lt;dni ~ na cy1ry, ale na u:-z.;, ·v~r..::IJ i 
~\"iattych ludzi. Wiedzą (l tem - par 
tyjni mencrzY, st4d też ;..:!! olJc~na re­

zerwa. 

Bolszewicy tworzą 
nowego człowieka 

przez sl<rzyżowanie 
z małpą. 

Z Moskwy donoszą o nowym ek.>pel') 
mencie sowieckim. Oto pod kierownict. 
wem prof. Iwanowa udała się ekspedy=· 
ja rosyjska do Ameryki centralnej celem 
przeprowadzenia eksperymentów skrz~ 
żowania pomiędzy tubylcami a małpami 

Pisma sowieckie donoszą, iź p10fosn1 
Iwanow z sześciu małpami, najbliiej zbl1 

żonemi do człowieka, przybył do Mar· 
sylji. Zamierza on przewieźć swój żyw1 
materiał do Suchum, gdzie naprzód nu 
się zająć uszlachetnieniem typu małpy 
a potem p.rzystąpić do wspomnianycł 
eksperymentów skrzyźowania. 

Możeby bolszewicy uszlachetniii nat 
pierw swoich komisarzy, a potem skrz1 
żowali ich z małpami... 

Nie s~czędzą 
pienit~dzy 

na rozbudowę marynarki 
handlowej. 

W stoczni leningradzkiej rozpoczęh 
budowę 18 okrętów, które zostaną W'f' 
kończone 1 października 1928 r. W ~ią 
gu roku Meżącego wydat!d na bud?~· 
okrętów handlowych wymosą 28 nuli·> 
nów rubli. 
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prze~: !!:!!:~ał ~!7a ~: ~j!ntek] 
W ciqgu dwu tygodni zgwa1c1ł 25 młodych dziewcząt\ 

Ekscentryczna amerykanka, 
szuka_jąc wrażeń w kraiach egzotycznych została 
księżniczką Syngalezów i rozwódką mimowoli. 

Z miejcowości Szillen (położonej w kobietach. Tylko nieliczne pa:j•rntki u­
.Prusach wschodnich) donoszą, że w u- niknęły tego dzięki silnej obronie. 
biegły czwartek aresztowano tam leka- Badania dowiodły, le Schultzc ma 
rza, .oskarżonego ~ to, te nadużywa.ł za- na sumieniu bardzo wiele innych dziew 
u!ama ~wych paCJ~ntek, n~wet nielet- cząt, które ledwie opuściły szkołę po­
mch dziewcząt. Juz od dłuzszego cz:tsu I czątkową.. Na tej podstawie sp~c:aln:i 
opowiadano sobie na ucho te historje, komisja śledcza, po przesłuchaniu ~zei e 
baTdzo owego lekarza obciążające. gu świadków, kazała lekarza :1.resz.~o-

Niezwykłą przygodę p;użyi'a młoda 
Amerykanka, pani Elis Jo·.? May . 

Zamiast wybrać się w podróż poślub 
n3. do Europy namówiła sw!:g' małżon­
ka na wyprawę do egzo~v:::zny::h krajów 
po nadzwyczajne wratc:nia.. 

Istotnie los im nb poskąpił wzru-

i;aństwo Joe-May do kuju Syn~alezc".w 
i w jednej z malownic ~"> p•,lc,żonvch ' ·o 
sek natrafili na urocL~stość wieńczen·a 
boga deszczu i urodzajów. Z uroczy~•os­
cią tą połączone są tańce i wtedy to wlo. 
foie kojarzą się pary małżeńskie. 

Wedle panującego zwyczaju mężczyz 
szeń na pragnący poślubić kobietę prosi 1ą 

W trzecim miesią·.::.t podróży dotarli do tańca. Skoro wybrana pójdzie z nim Mówiono np., źe dr. Schultze wyzy­
~kuje zaufanie młodszych pacjentek, po­
lując specjalnie na dziewczęta. Słuchy 
<> tem doszły :uesztą do prokuratora: ze 
jednalć lekarzowi pozwolono w dalszym 
ciągu praktykować, więc wielu sądziło, 
it w owych opowiadaniach nie było nic 
poza plotką. 

Dopiero jeden z miejscowych d.lien­
ników prowincjonalnych w numerze z 
1() sierpnia przyniósł sensacyjne szczegó 
ły w tej sprawie, oskarżając Schultzcgo 
wyraźnie o to, że w ciągu dwu tygodni 
dopuścił si~ występku w stosunku <lo 
dwudziestu pięciu pacjentek. 

„D1. Schultze - pisał f,w dziennik 
- praktykuje w Szillen od r. 1922; jest 
to człowiek sześćdziesięcioletni, ma roz 
ległą praktykę, leczy się bowiem u n:e­
go cała niemal ludność okolicy. Po wsi 
opowiadano jwż dawno, że lekarz ten za­
chowuje się wobec młodych pacjirntek 
w sposób niewłaściwy, żadna jedna1< z 
pokrzywdzonych kobiet nie chciała 
wnieść skargi, bojąc się kompromitacji. 

. Do wykrycia wszystkiego przyczyn:ł 
s1ę dopiero wypadek, kiedy Schuitze, do 
pu$cił się zbrodni na młodej dd3wc21-.vn­
c~, która skończyła niedawno lat trzynaś 
cie; nadużywał on nieświadomoś:i dzie­
wczyny w ciągu pół roku. 

Że jednak dziewczyna wskufi~k łeJ!o 
bardzo się zmieniła, otoczenie z1czelo 
zwraca..; na nią baczną uwag~. Wzięta 
na spytki przyznała się do stosunku z 
Schultzern. Wtedy dopiero jej ojciec po 
prosił o zibadanie córki przez kobiet~­
lekarza. Badanie to ustaliło, że dziew­
czyna była wyzyskiwana do 1:b:odni. 

Jednocześnie stało się ·5łośne że 
~chultze zgwałcił wszystkie niemal 'swo­
l~ mło~sze pacjent~i, a wobec wszyst­
kich zachowywał s1ę w sposób nie do 
opisania nieprzyzwoity. DokłaJ.ne •Jb­
serwacje ustaliły właśnie, że w ciągli dni 
dwunastu dopuścił się on zbrodni na 25 

wać. 

Niezwykłe dzieciobójstwo 
Ojciec zabija kalekę niemowlę z miłości i rozpaczy 
nie mogąc znieść myśli o tem, co je czeka w życiu. 

w tan oznacza to z~odę na małżeńs ~wo. 
Po szalonej galopadzie prowadzi kon 

kurent wybrankę do swego domu, :. ce­
remonja ta uważana jest za zaiślubiny. 

Więc gdy syn naczelnik'l FlE.>m1enia 
podszedł ku pani Elis i poprosił ią do 
tatka, chcąc w ten sposób wyrazić swój 
podziw dla białej damy, którą tak uw1el 
bia, iż gotów by był tą wziąć za żonę, 

Policja berlińska uw:ęiila 1:Jejakiego I Tak się przeraziłam tym wyrokdem, pani blis poszła z nim w taniec. 
A111elma Buchmayera. robotnika fabry- iż porwałam z kołyski dziecinę ł ucie- Syngalezi przywitali decyzję młcdei 
czr;ego pod zarzutem zbrodr.i dziecio- kłam do swej matki. . kobiety okrzykami nadzwyczajnej ra1oś 
Mj~twa. Od tej pory upłynęło kilka tygodni. ci, a muzykanci bili jak szaleni w bębny 

Oskarżycielką Buchmaycra !~st jego Anzelm mówił często o ułomnej dziew- dmuchali w piszczałki, aż oczy im :z.acllo 
żo1,a, która zeznała w sposób nustę- czynce, bolał nad jej przyszłą dolą, oka- dziły krwią. 
pu!ący: zywał zdenerwowanie i powtarzał: Młoda Amerykanka tańczyła z du-

Urodziła się nam przed 8 miesiąca- Gdyby umarła, byłoby jej i nam lepiej. żym ~4ziękiem . ~ołuj~c ent~zj:izm 
m; dziewczynka. N:est'!tY dziecko by- Pewnego dnia Anzelm wrócił z pra ludnosci,fW;eszc~e m1ała Już dość tych 
lo ułomne. Malutka Maria m'afa 11og:: cy bardziej podniecony niż zwykle. za obertasów 1 chciała spocząć. 
Wykręconą w biodrz~ i nie widziała na krzątnęłam się okola wieczerzy, a maż Uszczęśliwiony. mł-odzieniec po:-
jedno oko. Lekarz oświadczył, ż~ zo- "\ ł dn k · ~tade kaleką na cate życic. R;npacza- kołysał dziecko. wa ją je a na ręce i umósł do swei 

Na raz zawołał: chaty. !i:imy oboje. Pewncg,1 wieczora zebra- iP J M to się u nas większe towarzystwo. Byli - Już po wszystkiem. - Maria nie . an oe ay. zaprotes~owa~ przec~w 
to prawie wyłącznie koledzy me~o mę żyje! taki.emu ohrotoW'l rzeczy 1 chciał s;>te-
ża . dawni jego towarzysze brcni. An- Otruł je esencją octową wlewając szyc n~ rat~~k,. lecz ~teszkańcy wytłu-
zelm opowiedział im o naszem nlesz- do mleka truciznę. · ~aczyh mu, LZ ~em.a udnych praw ~o - b1ałe1 damy, ktora została prawowitą 
częśc~u. * . Anzel!na B~cbmayera aresz!owano. małżonką syna królewskiego. 

Starzy wojący stanęli przed koły- N1~ \yyp1era s1.ę swego czynu l twier- Nie pomogły żadne prośby i groilby. 
sk~. obejrzeli dziecko i zadecydo\var: dz1, ze . popelmt i:nord~rs~wo na włas- Panią Elis zamknięto w chałupie wraz z 

- Zabić niedołęgę i nic chować ka- n~m dz1eck~, pomewaz me .bvl .w sta- jej nowym małżonkiem. 
Icctwa ! me zapewmc mu beztroskieJ doli. Zrozpaczony mą.Z udał się 0 pomoc 

do władz kolonjalnych lecz i tam nie­

Lok za 10.000 dolarów. 
wiele wskórał, gdyŻ µślubiny odbyfy 
się wedle obowiązujących praw, ktorych 
nie chciały gwałclć władze. 

Miss Roma Willy-Samson, córka ka­
lifornijskiego miljoncra puśdh D.'.l licy­
tację lok swych włosów, przeznaczaiąc: 
sumę uzyskaną ze sprzedaży na przytu­
łek dla ociemniałych. 

- Kto posiądzie moje włosy tego u­
ważać będę za przyjaciela, ogłos'.b. eks 
centryczna miljonerka. 

ską rozpoczęła się licytacja i toczyła się Nic innego inie pozostawało panu Joe 
z wielką zażartością. May, jak wni~ skargę rozwod()wą. 

DrogocenIJy lok nabył jefo:ik bucha! Po 1 miesiącach pobytu wśród dzi-
ter firmy Samsan wkładając w zakup ca (kich ludzi udało się pani Elis ~ciec. Po­
ły swój maiątek wynosz:.\~Y 10 tysięcy spieszyła do Chicago chcąc połączyć się 
dolarów. . . znowu z swym ukochanym Joe, od któ­

Kupno to rozczuliło do tego stopnia rego wydarto ją podstępem. 
el"scentryczną miljonerkę, iż oświadczy- Ku niezmiernemu swemu oburzeniu 
ła gotowość z.ostania żoną u.vldb!ające dowiedziała się, że jest ;m rozwódką. a 

Między złotą młodzieżą amerykań- go ją młodzieńca, Joe i)Żenił się :z: jej przyjaciółką,. 
-- -·- -- ------ - ---

- Przekonamy ją dzisiaj ..• _, rze- - Tak?- - zdizłwil się komisarz. 
kła Steinowa, zwracając się dQ Jul.ii i _, .To bardzo ważne.-

obie wyszły. - Pani $teinowa jak zwykle przed 
I' I A. E. MASSON. 
I 

l Cza na Julka Około godziny ósmej Małgorzata seansami była bardzo zdenerwowana .• 
spuściła sztory na oknach górnych piętr „Niech Małgorzata pomoże panience 
zamknęła okna na dole d szklane drzwi, się przebrać, ale prędko _ rzekła do 

Sensacyjny romans spółczesny. prowadzące do ogrodu, poczem udała mnie. - Może dziś_ ją" zobaczymy!"„ 
\... J l!SC się do kuchni, znajdującej się jak wla- „Ją" to znaczyło panią Pompadour. A 

~x>o0t.X>™•riixii>1C>oa~ domo, od strony ulicy. następnie zwróciła się do nieznajomej i 
18) Jeszcze przedtem o godzinie 7-ej rzekła: „No, pani Adelo, dziś pani zo-

- Panienka musiała być niezwykle - Taaak ... - rzekł detektyw. - A spadł deszcz, który padał przez cała. baczy"„r 
niemal godzinę, a gd.Y Malgorzata 'za- p Ad 1 "' zręczna - zauważył Byrka. - Ale mu- więc doszliśmy już do wczorajszego - ani e ar - przerwał komi• 

siały przecież zajść takie wypadk.i, gdy wieczoru„. Czy wczoraj też urządzono mykała okna deszcz zamienił się "' ule sarz. - W~ęc ta pani nazywała się 
nie mogła odpowiedzleć na zadane py- u was seans? wę d kobiecina znając swą panią jako Adela? 
tania, jak ona wówczas postępowała? . . - Nie, proszę pana - odparła ko- zmarzlaka, roznieciła ogień na komin- - ·- Niewiadoma - odp .... -ł det~k· 

Małgorzata uśmiechnęła się: biecina, potrząsając głową - w.;mraj ku. Ulewa trwała do dziesiątej, po~emłtyw. - Prvszę mó~;:: dal~·j l<H 
- Panienka się tern nie przejmowa- seansu nde byto... nagle deszcz przestał padać i niebo się ·~ 

Al 
. . . , . . wypogodziło. · - Nieznajomd uśmiechnęła się n : e~ 

1a. Mówiila w takich wypadkach, że - e przec1ez pam mow1ta„ - l ur·n;e J'ak g..tvby ni" 11a Ś" 'i·ec1· „ n'ie ID'"' 
I d h d 

. . . . Bulo. J0UŻ po pół do dziesiabJ0

, gdv • • • ~I. \,. . \V ·~ v • n;e na eży uc ów o niczego zmuszać przerwał JeJ komisarz, lecz Byrka dat " . _ - J gło jei przekonać. 
bo się zbuntują.„ O, ją nie łatwo byto mu znak ręką i rzekł: I w salome rozległ się dzwonek. Mat- • 
b-ć t 1 p b d . l k ,.., . gorzata zwróciła wówczas uwagę na Przed oczyma obecnych i:nowu za. z I z ropu.... - an ę zie as aw me przery- • . . I • • . . 

Opowiadanie Małgorzaty uczynito wać... I zegarek, gdyz o teJ porze odeszła sprz<:\ ns?wata ~ię :Vyrazrre cała s~c:1a : me-
na wszystkich wrażenie bezspornei· pra T k 1 h s•ucha d 1 . taczka. zt:aJoma niewiasta, sccpty.:zrne nastro-- a , n ee pan 1 a eJ -- . . . • . . , 
wdy. Trudno było przypuszczać, że ta kł M ł t - W salon ie zastałam JUŻ mo1ą pa- Jon :.:, bez rękaw1r;zck r:a muskularnych rze 1a a gorza a. . . k . . k L h d s · 1 · prosta kobiecina wymyśliła to wszy- . . . . . mą, panien ę 1 Jeszcze ja ·ąś damę - n.:~sc ; z -enerwow.u:a ~ teinowa. ito-
stko z własnej fantazji. .. Skąd do niej ~ dalszeg~ J.cJ op~wiadama \\.'yn • ka~ ciągnęła dalej Małgorzata Pani mo.ia ra postanowita ją przeko!1ać ; wrl.!~zclc 

lo, .ze 0 godzmi~ 5-eJ. po poł~diu~ p~m otworzyła drz\vi zapasowy m kluczem. paima Julja, przyg )tc.;wująca s;c; de se-
tyle istotnych wiadomości o seansach?. Stcmowa z pamą JnlJą wyb1era(y się, _ A co do te· d rr' • k b. t _ 
A zresztą skąd Małgorzata znałaby na· b •. „ d k d. . J ru.„1e1 o ie Y anrn„ .. 
zwisko madame Pompadour?.. Te Y poJsc 0 ą s pieszo. rzekł komisarz. - Czy pani ją kiedyś - Gdy ubierałam panienkę - c·ąg -
szczegóły wskazywały raczej na to, że O tej porze szły one zazwy-.:zai do przedtem widziara? nda dalej Matgorwta -- pa~11 cn ka rJ.c-
w zwierzeniach Małgorzaty nie byto I kasyna, yrzyglądały się przez pc\vien - Nic, proszę pana„. Ida do mnie: „Ody zejdę na dół , Macg1-
nic zmyślonego. czas graJącym, potem udawały si~ do _ Jak ona wyglądała 'r rzata będzie mogla pój';ć spa.;. Po it; 

Ryszard najmniej miał powodów, by pobliskiej restauracji na obiad i z1H1wu _ Była bardzo blada, miata czarne µ:111ia przyjdzie jej prlyj.1c: e1 aut(·m : :a 
fcj nie wierzyć. Sam przecież wid;dał wracały do kasyna, spędzając t~1i11 : ~- włosy i błyszczące oczy . Niska, wy- ii.l. sama wypuszczę. Jeżeli M~łgorzata 
jak „Czarną Julkę" zamykano w na- sztę czasu do wieczora. g-lądała najwyżej na jakieś 4.5 lat, choć u~. lyszy szum mo~0rn, to proszę w ie· 

. . t . . . w . ~ rlt:f·ć, że to po nią "rzy1,· .;cliali". m1oc1e, a po em po zgaszenm sw1atla czoraJ Steinowa oznajmiła Małgo- na oko trudno okreś lić wiek kobiety . " 
ukazał się duch jakiejś znakomitej da- rzacie, że wrócą ·\vcześuie z pewną pa- Zwróci łam mva~ę na jej ręce, nie nosi- - Tak powiedział;\ rann:=t Jul ja !' -
my z dawnych czasów. nią, która łiardzo się intcrcsuie sca:isa- ła bowiem rękawiczek, i ręce jej '\V y- zapytał Byrka. 

Zazdrość Małgorzaty bvta :mpełmc mi spiryty styczncml, ale odnosi s i ę d8 dal·y mi sit; j::ik na kobiece za bardzo - Tak, proszę pana. 
umotywowana. nich z. wielką rezerw<\. muskulurnc ..• ,(O. c. a.). 
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„Pytaj 
. , ,,, pan J.eszcze o co li' 

wyna~eźli nową grę to\varzysł<ą, Ekscentryczni jankesi 

która polega na ... zadawaniu pytań. 
Krzyżówki były bądź co bądź s:pra- „Ask me anothcr" ! jest opraw iona w 

wą skomplikowaną i trudną i żmudną i :,ntroligatorni „Stratford Press Inc''. 
wiele czasu zabierającą. Nad "rozwiąza- Skąd ta wi·adomość? Bo w inserata~h, 
niem" krzyżówki trzeba się było bie- reklamujących tę książkę, jest podanych 
dzić, dtręczyć, pocić, wysilać. kilka „próbnych pytań", a między inne-

To też amerykanie obmyślili łatwiej mi takie: "Jaka jest najlepsze introliga-
szą i przyistępniejszą grę towarżyską. tornia w Ameryce?" I odpowiedź ~r zmi 

Rozwój wszelaki to przecież dro~a n•aturalnie: „1'he American Be>ol< Bin­
wiodąca do u.praszczania rzeczy skoro- dery StTasford Pre.ss Inc.", oczywiś:ie.z 
plikowanych. Krzyżówka była skompli- podaniem ad,reisu„. 
kow•anym bzikiem; amerykanie . obmyś- Inn•a książka na.zywa się ;,Odipo.­
liH rzecz uproszczoną - i także na tym wiedź!" Wydał ją Edward I. Clod<!; wy· 
punkcie z.bikowali„. chwala on swoją książkę jako zbiór 

Moda krzyżówek w Ameryce znikła „zdumiewająco interesujących pytań"; 
- powistała inna moda, ogarniająca obe- półtora dolara; telegraficznie nakży 
cnie coraz szersze m·asy. książkę ziamawiać". 

Na czem ona polega? 
Na bar·dzo prostej podst,awie: na Trzecia książka: ;.Jak brzmi •J~po-

1iawłaruu pytań i udz.fal,aniu odpowie- wiedź?" zawiel'a 900 st.a.ran.nie dohra­
dzi. Nic więcej. Ale za,bawa ta została .z nych pytań z dziedziny wiedzy, polityki, 
wielkiem wyraifinowaniem, po ami!ry- sztuki, dramatu, muzyki, historii i sp.lr­
kańls~u _ zorganizowana. tu. W~dawca, Mac Langhlilt, podkrnśla 

Za oceanem iS'tnieje już pokaź.n.a równomierne traktowanie wszy.stkich 
bilblioteka książek z pytaniawi i odpo- dziedzin. Kt-0 - powiada o.n - znał do­
wiedziami; )sażda taka książfła ma jut tychczas tylko dział -sportu, teraz, po 
kilkaset ty!sięcy egzemplarzy sprzeda- zaznajomieniu się z 900 pytani,am.i z prze 

h róż.nych dziedzin, będzie miał bezsprze-
uyc .„ . . d f . 

Oto sied!zą gdzieś w mieszk-aniru lub czinie wie zę p1'o esora uniwersytetu„. 
na ławce w ogrodzie dwaj ameryk:info Oliveh D. Keep ogłosił książkę p. t. 
napr~ciw siebie. Co czynią? <;zy czyta „Nawet połowy nie przeczuwasz!". Pi­
ją sensacyjny roma.ns7 Czy jeden je-st lek sze w przedmowie, że są w niej pytania 
forem a dTugi słuc>haczem7 Nie. Ten, „d-ech zapiefające", z gwarancją niezwy 
który czyta, ro.bi pauzy i chytrze się U· kłości", ' 
biecha. natami.ast ten 'druigi, który się 
przysłuchuje ma zamyśloną 'twarz; wi· 
Cłat, że z wytęZe;niem wysile. swój mózg. 
Oto co.i powjada„. .A.le ien z ksi~ką w 
ręku potrząSta głową„. Ten dru;gi ma:r­
azczy czoło i myśli - aż trafi lub · zrzeka ł 
się 7.igadm.ięcia.„ ~ 

O co się pyitają ~ O bardzo pro.;te } 
rzeczy„. Ile pięter- ma najwyższy diom na 1 

Miecie? Gdzie taki dom sitoi? Ile czasu 
t:rzebaiby, by głośino odczytać całą bi­
bJl;ę? Ile podatków płaci najbogatqzy 
człowiek w Ameryce? Kim jeist pan R. 
T. Jon.es junior? „ . 

Aha, pocT.ciwy europejc~u, tu cię 
„złapano"! Na to nie -Odpowiesz„. Bot 
przecie:l: każdy przyzwoity człowiek w 
Ameryce powinie'ft wiedzieć, kim jest R. 
T. Jones. Jestt to.;. poptootu.„ „Bobby" 
Jones, chmba Ameryki, szampion gry 
w .go!& •• 

PYŁ.an.ie to widln1ieje w drugiej serji 
ksiąiżki 1,Astkme another"!, wydanej nak­
ładem wielkiej n.owojwskiei firmy .nak­
ładowe,j „ Vikin·g PreSIS". Pierwsza serjta: 
..As'k me anotherl" rozeszła się · iuz w 
190.000 egzem_plarmch„. 

Wyprawa ślubna na stosie 
Okrutna zemsta zawiedzio­

nego kochanka. 
Dziennik wł'oski „Piccolo" donosi o 

następującym, niezwykłym wybryku ja. 
ki wydarzył się w Turynie. ' 

Pewien młody arystokrata włoski 
spostrzegł, że narzeczona, z którą niał 
się żenić, zdradza go przed samym ślu­
bem. Uplanował więc dziki akt zemsty. 

Nie zdradzając zmiany swoich uc~uć, 
zaprosił narzeczoną na przejażdżkę s.a. 
mochodem, do którego zabrał też bez 
wiedzy panny całą wyprawę ślubrią i 
wszystkie podarunki weselne. Sam::>cho 
dem tym udali się do lasu, w pobliżu do­
mu, w którym mieszkał jego rywal. 

Tam narzeczony przewrócił pannę na 
ziem'ię, związał ją , ułożył koło niej całą 
wyprawę i wszystkie podarunki ślubne, 
a następnie cały ten stos podpalił. A po 
~ em odjechał. · 

Dziewczyna omal hie spaliła się żyw 
cem. Na szczę.ście więzy były luźno zwią 
zane; zdołała się uwolnić w czas, ~dyż 
ogień sięgał już jej sukien. Wróci ła po­
tem pieszo do Turynu i dała znać o 
wszystkiem policj!. 

••-••••••m11°1i•11•mmn-11m1111...,,,E·lll'.IDM nw 

KARALUCHY 
i wszelkie inne robactwa tępi 

najradykalniej 

\ ,, 

fona ksią;?,ka „Kto i co?" reklamuje, 
że „sza.ł pytań, jaki owłada krajem, skie 
rowu je na zupełnie nowy lory" . Jest to 
k•siążka dla ludzi „chytrych i mądrych", 
pełna trików i podrywek, l;asadzek i 
dwuz.na·cu1ików", słowem książka dla 
- wytrawnych odpowiadaczy. I 

Mocny odpowiadacz - oto obecnie 
w Am~ryce określenie, charakteryzui~c!! 
młodz1enca w stosunkach towarzvsk1ch 
bak pochlebne, jak do niedawna 11 dosko­
nały tancerz" lub „świetny tenisista", 
albo „wyborny pływak". 

To też zapewne niebawem w nowe-
lach amerykańskich wyczytać będzie 
można taki ustęp: 

- Ewelina wróciła rozpromieniona 
do domu z herhatki u państwa Lobster. 
Rzuciła się w ramiona mamy i szepnęła 
jej do ucha nowinę, że zaręczyła się wła 
śnie z Bobem Hawkinsem. ~ Kim iesł 
Boh Hawkins? - z.apyt,ała matka. - Ah 
mammie, .niezw)"k1e wytrawny odpowia 
dacz, fascynujący, nie możesz sobie wy­
obrazić na jak s1kom1Pli:kowane pytania 
natychmiast odpowiada.„ A kiedy papa 
wieczorem wrócił do domu i dowiedział 
się, j•ak doskonałym odpowiadaczem jest 
BQlb, pochwalił wytbór Eweliny i udzie­
lił swe1go błog1osławieństwa„. 

Czy fala ame·rykańska przypłynie do 
EuTopy? Czy ten .nowy ,,baccillws ame-

króla Kambodżv. 
--

Jak juź donosUiśmy, zniarł niedawno 
król Kambodży. SISOW AT, przeżywszy 
~7 Jat. Był on wil.emym wasalem Francji. 
Smierć króla opłakuje jego kilkaset żon. 

xmcxxxxxxxxxxxxs 
ricanus" spowoduje w Europie za.l"uę 
„pytań i odpowiedzi", podobnie jak do 
niedaw.na szalała choroba 'krzyżóWki7 

Trzeiba być „wytrawnym odpoN'ia• 
daczem", a.by na to odpowiedzieć .. 

Qifi@ .„. • 

· „MORANT" 
Żądać w aptekach 1 skł ap ccznych . 

\.~--~~~~~~~--
r 

I 
Niedawno ~była się w Marsynt .m·oczys-~!>ść po~wjęcenia pomni•lia k uczci żołttforzy .J{ofonji frattcf(skich. którzy zglnęli 
podcta~ wo1ny, w~tcząc w obrc~me .f ~an,c1·1. U GORY ~ Prezydent revubl.iki francuskiej DOUMEROUE udaje • n.a uro­
c;;ystosć w asysc1e szwadronow 1ezdlców wschodmch tak zw. „spahisów". U DOLU :- o dst o n i ę cle PomDłka. 

I 



Turyści---:-1. F • C. 2:0 (2:0). Po sobotnud kląsc~ - prą~nl! zwyc1~stwo. 

Typowa twarda walka o punkty. Nie przyniosła ona fa. K. S. -Czarni (L\V \V) 4: O (1 : 0). 
ani widzowi nadmiaru e"!ocji, ant te~ nie. wypośrod- Ładna gra łodzian we Lwowie, którzy grą wczora jszą 

kowała prawdziwego m1ern1ka s1ł. zatarli fatalne wrażenie sobo ·niej klęski. 

Aby zwyciężył tak potężnego prr,e- zawsze pożyteczniejsze. (1 l J d '/ k E 11 \ 

eiwn:ika, jakim jest bezsprzecznie IFC., Natomiast napad gości był bardziej l! (J onoqram O WSpO pracowni a 11 Xpr eSSU J , 

nie wystarczy umieć grać - z IFC. trze- jednolity, lepiej obmyślał swe ucie, Lwów, 28 sierpnia. raz częściej był przy pił~~, ~órując nad 

ba walczyć do upadłego. lecz stanowczo za mało i nie ;;eln:e strze I JJonos!łem JUŻ wczoraj o klęs~e ŁKS-u przeciwnikiem ~artem i S}H>kojem, 

Drużyna mistrza Łodzi potrafiła do- lał w porównaniu z napadem gospodari.v'j'do Hasmonei i pod~łem też prognostyk Powoli gospodar~e T'J2hłonąwszy .7. 

h 
· ł d · .. ' kt · ł d ·. h . J d. na mecz z Czarnymi, przychylny dla huraganowych atakow ŁKS-u uwalni .:: Fl 

tyc czas. a me zagrac i wygrać n~we~, 0 r_y gra ~owu osc .c :io_t:czme. e barw łodzian. Powracając do meczu so- się z uścisku i i;!ra toczy ;;ię otwarta, ze 

ale, aby ona z tak twardym przeciwn!- nakze wybitna przebo1owosc napndu botniego, zaznaczyć raz jeszcze muszę, zmieniającymi się okresami lekkiej prze 

kiem potrafiła sob'e zwycięstwo wywal- Turystów, sprawiała tyłom gości, a prze że po exmistrzu Łodzi spodziewano się wagi. Do przerwy jednak udało s . ę 

czyć w to naprawdę tylko nieliczni wie- dewszystkiem bramkarzowi wiele kłopo gry ładniejszej i skuteczniejszej, ŁKS-owi uzyskać prowa~henie. 

rzyli. Najlepszym zaś dowodem, była tu. Wrażeni~. fatalnej . gr)'.' sob•)tn~ej ~o przerwie, i~tjatywę .w ~we ręce 

tł' łd 'łk k kt. t . Gra sama próc.t morderczc~.o tempa, „zatuszował ŁKS w medz1elę, przeciw 

1

. obe)!J1UJe ŁKS., ktory pnw1e ze do s;:i-

51c a p1 ars ~· ora nawe na re!111s - „Czarnym". mego końca zawodów jest przy piłce. 

na Turystów me stawiała. nie należała do ładnych; Łochianie grali z rzadko spotykaną Wszystkie linje drużyny pracuję intt:n-

Turyści jednak przeszli najśmielsze była to typowa walka o punkty, zaciętością i na zwycięstwo w zupełnoś- sywnie i zupełnie bez zaritutu. Specjal-

ma.rzenia swych zwolenników przeszli chwilami bardzo nerwowa ostra. Piętno ~ zasłużyli. !'fimo sobotniej ~lęski, zwy- nie .zwracaj„ na siebie uwa~ę: Cylr w ob 

. . . . . . ' g t · d l' · · · · kt · · c1ęstwo łodzian nad Czarnymi było nao- 1'0lnle, Trznuela w pomocy i Aldek w a-

oni s~mi siebie, odmes1onem nad IFC. ry os re) na a 1 1e1 gosc1e, orzy W!c- gół spodziewane. Spodziewali się je i sa taku, aczkolwidt i p-OIZ'Ostali gracze wie-

zwyc1ęstwem. dząc widocznie, jak niebezpiec~nym w mi „Czal"ni", czego dowodem, że kierow le im nie ustępowali. Gra łodzian w dniu 

I.F.C. bowiem przewyższał gospoda- napadzie Turystów jest Michalski 11, nik ich sekcj~ piłkarskiej ?,r. ~ierzyński ~i~js~ s~ ~a banłzo wysokim p~-

rzy, pod każdym niemal względem: siłą wysłali nań zaraz na początku gry (4 min z łamów „Wieku !f owego pisał pr2:ed zionue i technlCZDJe była daleko poswuę 

· . , . . swego obrońcę Pohla, który w ordynat- meczem: - Zwycięstwo „Czarnych nie- ta. 
fizyczną l wzrostem, ktore to czynniki pewne". Czarni, 1' edynie Krasickiemu w bram 

ł lk ł dl 
ny sposób unieszkodliwił Michalskiego 

sprawia y, że wa a by a ań lżejszą, Po sobotniej klęsce, zwycięstwo ło- ce zawdzięczają, że nie opuścili b0iska 

na wielu punktach lepszym startem n!e- na przeciąg całego meczu. dzian nad Czarnym.i jest pewnego rodza z przynajmniej podwójną stratą bramek. 

tylko do piłki, ale i do jakości przeciwni Ale nietylko Michalski J.I odnió:;ł po- ju. sens~~;~. ŁKS. zad~trow:U w Drużyn~ grała sła~o, najlepiej .spi:nła się 

ka. Spotkała się u gości gra główkamj, ważne kontuzje; ma je bowiem cała nie- ~u dzisie,sizym grę zu.~ełme ~en.~ą obrona 1 atak .• zawiodł:i- natomiast bard~O 

d . 1 
cl ł . h + mal drużyna Turystów. Natomiast tioś- n1z w sobotę. Cała druzyna, Jakby nte pomoc, na ktorą w pierwszym rzędz1e 

w cze~ uzą r~ ę . ~ .cgra ic . w:tros -· cie, jak to już zaznaczyliśmy, silniej,;i fi- t~ ~a, grała bainb;o ambitnie '! kamdą spę.da w-ina za poniesioną klęskę: . 

Wreszcie szyibk1e b1eg1 1 precyz:y1na kom . . . piłkę 1 zerwawszy Slę z początkiem gry Bramki dla ŁKS-u zdo:bylt, Aldek 

binacja, sprawiają, że jest on niezwykle zyc~ie .mdc sobie 'Iz bezskutcczn~go zr~- dO aifallw p~ła ~z pierwsze 25 (dwie) - najlepszy w napadzie, Sowiak 

twardym i bardzo trudnym przeciwni- sztą 1 mg Y umys nego rewanzowama minut pmedwnika na jego połowie, zaay i Trzmiela. 

kiem do pokonania się gospodarzy nie robili. pując bramkę bron.ionę przez Krasic- Z górą dwa tysiące widz6w przyglą· 

, . · . . Przebieg gry w większości otw:arty. kiego lioznemi strzałami, Technicznie tu dało się temu interesującemu meczowi 

Poza tem gosc1e zaimponowali god- W . . ł . T . . . . dzież pod względem startu zaawaasf)Wa i ładnej grze łodzian. 
.1 d . k , . p1erwsze1 po owie urysc1 ma1ą wię- •--L' , , • t--i....··-- .x-.L z d . k' ł R _1 JA 

ną nas a owania arnosc1ą. . „ t ał h t 1 . . d k na, IWlllWlD8C}"Jme 1 s J;ZGlllU'Wu UU'Urze awo ami terowa p. oseme ~ z 

. . . : . ce1 pozyc11 s r~ ow~c. , s r_ze a)ą .1: na wyszkolona _ cała drurfyna stała na wy Bielska _ doibr~. 

Goscie W) stąp h z rezerwą za Kozo mało skutecznie Goscie zas mogh JUŻ w 1 -j1----:: • _...,., • '11.YT d hod ' d.zi 1 - H 

k I
. b 

1 
· · Sut.'l~Cl U111o&8D.la• Iw na c zącą rue e ę 6 .a as-

a 1 . ram carza. Po za tem w pzłnym 1 min. strzelić bramkę, którą Michals:<i I Dwudziestopięciowa miutowa prze- monea z Turystami w Łodz.i. 

składzi~. z trudem skierował na róg. waga łodzian nie została jednak w~ko- Lwowski światek piłkarski ciek!.w 

Turyści zaś zmienili swój skład o t;·- W drugiej natomiast połowie gry, 1fo rzystaną, dzięki wspaniałej . grze bram- j~st, · jak wyjdą przeciw Hol~towym zwy 

le że w obronie w miei~ce Kubika Olka d . b 'ć . . tt karza Czarnych, który bromł przytom- cięscy ŁKS-u, zwłaszcza, ze po ostat• 

• spo arze zmuszeni są rom się w C1'\sll • · • • • K · k' b · h k h T · · · · L 

zagrał Karasiak a Kub'k Al za tąpił . . . . f me i z posWlęcemem. rasie i - ram nic su. cesac urysci cieszą się ,u pe-

, . • i · 5 
., 20 minut zaciekłym atakom gosc1. ~ecz karz gospodarzy obronił w !ej fazie gry, wnym mirem. 

Błaszczynskie~o na .prawym .łąc/nucu. świetna pomoc Turystów i czwórka ob- kilka „murowanych'' strzałów'. LKS. co- Rudolf Wacełi. 

~odkreslamy ze takie ~rzestaw1eme dru ronna gdyż Kubik Olek grał i tym ra:i:cm ·------

zyn~, zwłaszcza przeciwko IFC. okaza- niezwykle, ofiarnie na wszystkich p„'ZY-

ło się bardzo trafnem i pożytecznzm. cjach, a w drugiej połowie. jako tr1.<:ci Tab e 1 a 
Obu bramkarzy należy uznać, jako obrońca, nie dopuściła nigdy napad:i go-

rozgrywek 
r6wnych sobie, z tą tylko różnicą, Ż.? Mi ści do skutecznego strzału. 

chalski I miał znacznie mniej pra:y 11d Bramki strzelili: w 22 min, pierws<.ej 

swego vis a vis. Również i obie pary ob- połowy Ma~zewski z karnego, za fotJl 

rońców n'e różniły się wiele, a jeź<?ii, to prawego obrońcy i .w 44 min, Kubik 0-

chyba pod względem taktyki, pol·:zas lek, dallekim strzałem, oddanym niezwy­

bowiem gdy obrona gości oczyszczała kle przytomnie w chwili kiedy bram­

swe pole dalekimi wykopami, po st.-onie kan gości po obronieniu niebezpiccz­

przeciwnej, Marcze·wski próbował :::za- nej po.zycji naipa8tnika nie zdążył wrócić 

sem kombinacji pod własną bramką, na- d<> bramki. 

o m_istrzostwo Polski po dzień 28 sierpnia 1927 r. 

fak łatwo stoczyć s:ę w dót, a jak 11,daje s;ę na boisku I.F.C. w Katowicach. 

t~udno ~v1.cdosta~ si.~ ~t~mtąd .. d? gó~y, na którem W.jsfa musi stanąć do walkii. 

v, ykazu3e to na1dob1t111e1 pomzeJ umie- Inne zaś, poniżej znajdujące się klu­

szczona tabela. I by, wątpić należy, czy dla wyżej wy:-

. Weź.my w niej naprzY:k:la~ pod ~wagę mfoni'Onyoh stooą się groźnymi. 

za}mo;vaną, ~waną z.loshw1•e „poł'irzy- Klub Gier Pkt St. brm. 
nastą' pozyqę przez Turystów„ któ- . · · 
rzy mimo czterech. po sobie z rzędu na- 1) Wisła 19 29: 9 61 :25 

tomiast Karasiak stał zupełnie na wyso- Rogów 4:1, bramek 2:0 dla Turyst5w stępujących odni-esionych zwyc'.ęstw, 2) L 'f. ~· 18 26:10 50:26 

zaldhve 0 4 szczeble w górę zldlołali się 3) Pog?F 17 22:12 46:25 
kości zadan'.a. Zawody prowadził bardzo przytom-

Linję pomocy gospodarzy nal ~ży u- ni·e, p. Ziemiański z Krakowa. 
posunąć. A wiemy najlepiej w jakiem 4) LegJa 19 20:18 49:45 

tempie odbywafoby się i·ch staczanie w 5) Ruch 19 20 :18 34:35 

znać stanowczo za lepszą taktycznie, jej Publkz r. ości 5.000 osób, 

aowiem piłki oddawane napadowi były Fr. Rom. 
dół, w ravie porażek, nawet z tym: sa- 6) Ł. K. S. 20 20 :20 40 :36 
mymi przeciwnikami. 7) Wart~ 17 19:!5 44:36 

N · h . . 8) Turysci 18 19:17 34:35 
.a pociec ę T~ystom ~lodać 1edn~~ 9) Polonia . 17 18:16 38:43 

' 'Grand Prix d' Europe'' 
naJ.~.zy, że pokonam pr~ez mch w drugw1 lO) T. K. ·s. 19 18:.20 43:59 

s~QJ ,rozgrywek .. o mrstrzos!wo . prz~.- ll) Czarni 19 15:23 34:41 

c1w!1-.cy, ''! C~\\>1Jli ro21poczęe;1~ teJ serJI, 12) Iiasmonea 16 12 :20 28 :44 
zua~do\v.ali ,się u sam~go JeJ szczytu. 13) Warszaw. 19 11 :27 34 :53 

odbędzie się 4 września na wspaniałym torze w Monzy By'h ?111 \yowczas mem~! wszyscy. 14) Jutrzenka )9 7:31 27 :'.~ 
pow(lznymr pretendentami do tytułu 

Medjolan i Turyn są ostoją wlosk~e-, raz pierwszy ,: fiat. Słynna ta marka mistrza. Dziś \\.'ięc po ich pokonan:u 

go przemys.tu samoohodowego. Nie bar- bierze po dłuższej przerwie znowu u- spodzkwać siQ należy, że \VSp inanie -:x:>000000000000(:J0000000~00'„:0•.:> 

dzo oddalone od siebie. połączone z rai- dział w wyścigach wozami, prowatd1zo- się do góry po barkach przeciwni·ków 

skiem otoczeniem je~i•or \Vłoskich wspa- nymi przez Bordi1110, Salamano, i Ma- slabych, nic przyjdz'e Turystom zbyt 

nialą, jedyną w Europie „autostradą", serati. Są to bardzo dekawe nowe koo- tr.udno. 

mają w najbliższem sąsiedztwie Medjo- strukcje dwucyUndrowe, o 6 podwój- Po niedl1iclnych rozgry\\·kaclt, któ­

lanu jeden z najlepszych terenów auto- nych cyl't1drach, 21 kompressorem. Ma- re przyniosty kilka, nawet bardzo sen­

mobilowych świata w Monzy. Na nim od my tu do czynienia z ciekawym parny- „acyjnych. rezultatów oblicze tabeli . w 

bęldtą się 4 września wyścigi o „Grand stem motoru 6-cylindrowego z bloku, porównaniu z poprzedni.em nie wiele się 

Prix d'Europe". przyczem w każdym cylindrze pracują zm:enifo. Bowiem \:V.is.ta mimo g-roźncj 

Wyścłgi te bę<I<\ pr71edewszystkiiem niezależn·ie od s•iebic dwa tłoki, wyko- pe>stawy ~uchu, przedtygo dniowego po­

walką między Delage'arni z Grand Prix: nujące pracę 12 cyli111drów. p;rornu 1mstrza Polski, pokonata go na 

de france, kierowanem~ przez Benoist, z Ameryki jadą dwa M.lles - Spe- jego wlasncm bo'.slrn bezapelac j11ie. 

BaurJ.iie i Puteaux, a teamem Bugatti, z cjal prowadzone przez Coopcca i Krci- I Utrz:y1nuie .s ic Sim też niezachwianie na 

Chiiron d Matteressim na czele. Delage sa, który już na autodromie Manry I c ;:iol~ tabeli. 
ma wozy pojemności 1,500 mrn., o 7,500 startował. Oprócz ni-eh weźmie udział t I. F. C. potknął sic; wprawld? ie na 

ohrotó maksimum i 5 przenośn : ach. Są młody zwyc ięzca ~ Indiano1)olois, qeor-1 '~urys t.ach :· mi!no różn~cy ą-c!J P.unk­

to sześciocylindrówki zaopatrzoue w ge Sonnders, na Dusenburgu. Będzie to to\v, rnc przestaic o.n byc na-0al namro­

kompressor. Bugatti startuje wozy 8-io bardzo ciekaw~ spotkan :e, gdyż wozem I źnicJswm W-isty rywalem do tytułu mi­

cyHndrowe ZI kompressorem. Z wlos- europejskim ni~dy jeszcze rne u<lato się . str:t.<t, o ile joeszczc Po.({01'1 nic zerwie s ie 

klej produkcji startu}e OM pod sterem na tcrenj-e europejskim ci'cjść do głosu. j wogólc do ataku. \V przec iwnym laś 
Mocandi·cgo, nowy typ, startujący po razie losy mistrzostwa, rozstrnygną się 

~1~oła PrlHDiowawu~ 
(7-mio kl. pryw.itna powszechna.) 

Plarn Wesolkówny 
ul. Piotrkowdra 84, 

przyjmuje chłopców 1 dz e1vczy11k od lat 
7-rr iu 1 gr~n.townie przysposo i d do 

szkół średnich. 

Pr7.y szkole zakład freblowsk i z ogradcm 
dla dz;eci 0J lat 4. 

Liczba dzieci ze względów wychowaw-
czych ogr"n1czr,11a, 

Dla niez;imożnych .ulgi w opła cie szkolnej 
Zapisy into mncje od dn 22-; o si erpma 

000000r:..'00C:.,'000000\:10000000000~ 
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20. l'tARU1'0WlCZA 20. 

Dziś i dni następnych! 
Ostatni podwójny program I 

Najnowszy film bt:dący dotąd tematem ożywionych spotów 
i dyskusji, j11ko nieporuszone dotąd zagadnienie 

t 

MALA 
KANALJA 

Niepospolicie ciekawe przeciwstawienie lekkomyślnej ko· 
kłeterjl .Pięknego nowoczesnego dziewczęcia zaletom 

charakteru jej brzydszej siostry. 

:ó;:~t MARY PREVOST 
~-" > ~ \;.., ! 'it<;~ l ';.,.,• • r ,1 '.~ ..... '~• "~:·~ ,'", ~ 

'" - ~ ' . . , . '' „ ' {- c ~.' -~ ' • ~ J • > 

TRZECI SZWl\DRDn 
SztuBa erot)'czna w IO aktach trJsllająca prawdzi­
WJ• humorem szampa6sklm osnuta na de popu­

larnej powieści. 
Wspaniała wntawL 

Aotentrczne pałace cesarslłie. 
Znalłomlte oddanie atmosfery Wiednia 

Ilustracja muzyczna pod batutłl A. Czudnowslliego. 

'olutek HBDlów o-1of zinie u~ 11. 
----..,dl--·----

Wkrótce 1
1

1
1 

Wkrótce 1
1 TragadJa Jej wielka miłość I nlńlubnagodziacka 1

1
1
1 

nieślubne dziecię 1
1 11 i kochanki Pastora nietegatny stosunek 

Dziś i dni następnych! 

Pierwszy obraz sezonu 
Urocza ulubienica 
Łodzi, przepięKna 

LVA 
DE 

PUTTI 
" oraz znakomici artyści: 

I\. PIE JDU 
1·RtCl\RDD 

CDRTBZ 
w wielkim 12 akt. dramacie reży1erii genialnego o. W. 6ritntba p. t. 

os 
SZATA 

ORKIESTRA POD DYR. p. L. KANTORA 

Pou1tek nnednewień o godiinie łJ~. 

I jest ostatni" treaą, 11 z Pastorem 11 
genjalnej #J ~ I 11 .• :terpretacjł anakom:ej I ~,,~'Ałia 

I lilia DJ fiii~ 11 L1hany o1sh I c 
• " arcy~lnlle ~ ~ , 11 KrwawOiio' hańby I I Krwawe Pl~lno henhJ 11 na czele ·:~~~-produkcji .1 "„„„.„„„, "„„„.„„„„ 

Dr. 

m 

6Ao1nE1vKosMEttK1 u11as1u1 ~- __ -" --.-. Rowery 1 D·ra MARJI LEWINSOrtOWEJ , 
ce91e1n1ana em. a te1. 43-aa Na iądanie wszędzie dDnab11cia 'Oł'OU((n;:· [lJk le(zci00nnvierdsa~tia0lni~.no Chor. skóry ł w.losów. Leczenie defektów cery, Spe- anglfr~~~!skJe W mnieiSZ!l(h i większ11chpuszkac:Jł. ~ ft (i ~ ~ - cjalne masate twarzy I ciała Masate odtłusiczające. Usu- ~· „. 7' 

wanie \lli ł o sów elektrolizą. Lampa Kwarcowa, Sollax,llek. i nle1t1ieckie oraz cz.ęśd rowerowe -- Choroby skórne i grammatica, lette. 
troterapj a. Godz. przyjęć od 10-8, Dla panów od 1-3 nabyć motna w firmie . D d Dr. med. Dr med. weneryczne, ratura) in•egne sig· 

LECZNICA Dr • .;-~ w~~=a~~~~~;:1:r·:::zk~=:~~c=: BRr.AmUe-·n Ro'1·a/ner l. Druhnł'k·1 ~i::t:~i:co4~;t norinale!::;;ata in 

b b
. r11U ~ od 2-3 ppł. i 8-9 Tel, 39-85 dalie 

lekarzy specjalistów I gabinet denty. u 111z wlecz -1 e dalie 5-8. 
- styczny przy Górnym Rynku, - U 1111111111•11• Południowa M -.is Zawadzka He 1• w Lecznicy Piotrkow ---~"!""!"'!"'!!'~ 
Piotrkowska 294, tel. 22· 89 Cegielniana 43 B Ell tel. 40-26 Dzlelna ~ 9. Telefon M 25-38, ska 62 od 6-8 w1ecz. XXXXXX 

eiIKi~,~~:\;~~f" :ff ~~~~::::C!j tb1!~· ::~~~~. los ty~'!~„ ~~D!eaute sl,;~~;.~;~lb I~~i;.5';. ;.~:;~~~!:. lek81H11t11:1 ~~~I 
ro poł. Szczepienie ospy, analizy (mo- mycm mompłt101e (Dlplomaedel'llnimsitedeReautł r)'.cznych ',-~cienie Przyjmuje :e~5m~~z'!~ł:iz;: f. HOIOWl[l l„sp-r;r:eda-ż 
:zu. kału, krwi, plwocin etc.) operacje Leczenie sztucz~ .-Ced-1'b"Par1's Cegle"niana 19, m 8 . sw1aUem, am pa od 8-10 i od 5-8 (leczenie światłem) opatrunki. 11ym słońcem wy. • kwarcowa 

żynowem. Choroby skóry i włosów. Usµwanie Przyjmuje Leczenie lampą La:npa kwarcowa• przyjmuje .., lecz- T · a w t t 
Pora.da 3 złote. Wizyty na mieście . . zmanz:c:zek, brodawek, pie~ów i innych kwarcową promlenłaml nicy przy u.I. Piotr- an~b:wle ~o~r~ 
Zabiegi i opeu cje od umowy. Kąpiele PrzyJmUJB od efektów cery. Specjalne masaże t wa- od 9 do u rano . Rlintgena, kowskle1 294 kowska 87 w po· 
~wiellne. Naświethn ia lalll(lą kw arco- g. 8 do 1 o rano rz:y i ciała oraz odt;łuszczająee, Usuwa i od 5 -8 w. I ~~t~it=l~ia p~~it Przyjm. od 9-21 5·8 codz2ienn7iewo1_edc;;odz dwórzu, 3-~ wejście 
wą. Roentgen. Zęby sztucane, korony d S B nie włosów elektrolizą. Elektroterapia. ... 

z1ote, platynowe i mosty. O - W. .Sadux" Przylmuje od 10·8 Gabi Dla pań od 4-6. 000000000000 

6 •ł net zaopatrzony w najnowsze aparaty. Fm 111111 Oddzielna. pocze• 11111 fi 16il8([~(\Bl )8J\81 
W niedziele i święta do godz 2 po pot. powr Cl • Ulgl dla pracuji\cych. ' sd rai m kalma. Ili *Xl>G>00000000c' 

w Łodzi zl. 4.00 mlesięCz.n1e • .::ziłmte$SĆowa 5 ZL Ogłoszen1"a ·. ZWYCZAjNE: 8 gr. za wiersz mmmeuowy (na stróme 10 szpalt). w TEKSCre: Prenumerata mieslęcznie.-Zagranicą 7 złotych miesięcznie- 40 groszy za wierz milimetrowy (na strollłe 4 SZl)alty). Zaręczynowe I zaślułJln. PC 
Odnosz~nie do domów łO voszy. tekście 10 zl. Zamiejscowe o 50 proc- Zagr. o 100 proc. droteJ. Za terminowy drall 

Redakcja 1 Admlnlstracla. Piotrkowska "· Oodzlny przyję~ redakcJI 6-t ogtosze6 admlnlstr. ale odPowlada. Drobno 10 li'• Poszuk. prlLCJ' 5 li'· Nałlnn. 90 es. 
Telefony redakci1 27-24, 36-43. a.-4' fO pot. Rękopisów niezamów»- Qgloszenla kolorowe (mł nimallla wlelko§c! 6włert ~) 100 proceut drołel 
Telefon adminłstracil 22. H - - - - 9ycb nie zwraca się. ._ - - -




